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MONDALE OSKARŻA ZSSRWONZ

POGODA
Dziś słonecznie, wilgotno, tem­

peratura 88 stopni, wiatry połu­
dniowe, 10-15 mil na godzinę. 
W nocy temperatura 65 stopni.

Jutro słonecznie, wilgotno, tem­
peratura 88 stopni.

Wschód 5:23, zachód 8:13.

KALENDARZYK
Dziś jest czwartek, 25 

maja — Grzegorza, Urbana.
Jutro oiatek. 26 maia — 

Filipa, Augustyna.
Pojutrze sobota, 27 maja 

— Jana, Bedy.

Bałagan Po Staremu
Warszawa. (ŻW) — Dziennik 

“Życie Warszawy” pisze co na­
stępuje:

“Zamiast na polach ... w 
warsztatach — pod takim tytułem 
zamieściliśmy w środę relację na­
szych reporterów, odsłaniających 
aktualną sytuację w Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych, w któ­
rych z braku części zamiennych 
stoi niezbędny sprzęt mechanicz­
ny, a który powinien znaleźć się 
na polach”.

W komunizmie — jak mówi fi­
lozof — pod tym względem nic 
nowego...

__ _ •

Francja Nie Będzie Żandarmem
Kambodża 

Odrzuca Gałązkę 
Oliwną Hanoi

Bangkok. (UPI) — Radio Hanoi 
podało wiadomość, że komuniści od­
rzucili pojednawczą ofertę komunis­
tów wietnamskich, którzy wystąpili 
z propozycją podjęcia rokowań i za­
kończenia krwawej wojny granicznej. 
Odmowa Kambodży, stanowiąca “dy­
plomatyczny policzek”, nastąpiła w 
dniu 10 kwietnia, ale dopiero teraz 
ujawniona została przez Hanoi.

Radiostacja wietnamska informu­
je, że oferta pokojowa przekazana 
została w nocie dyplomatycznej pod­
pisanej przez wietnamskiego wicepre­
miera i ministra spraw zagranicz­
nych Nguyen Duy Trinha i skiero­
wanej do kambodżańskiego ministra 
spraw zagranicznych leng Sary.

Ponieważ Wietnam i Kambodża nie 
utrzymują ze sobą stosunków dyplo­
matycznych, zerwanych po usunięciu 
z Kambodży ambasadora wietnam­
skiego w dniu 7 stycznia br., po­
średnikiem w przekazaniu noty był 
Laos, w którym obydwa państwa 
mają przedstawicielstwa dyplomaty­
czne.

Tymczasem w kołach dyplomatycz­
nych w Bangkoku mówi się, że woj­
na wdłuż 500-milowej granicy kam- 
bodżańsko-wietnamskiejprzybiera na 
sile i że do akcji obie strony wpro­
wadziły nowoczesne bronie. M.in. 
Kambodża po raz pierwszy użyła 
broni pancernej.

Jedynym, znanym dostawcą broni 
do Kambodży są Chiny.

Sekretarz 
Rolnictwa 

w Warszawie 
Warszawa. (ND) — Sekretarz rol­

nictwa Bob Bergland przybył tu z 
dwudniową wizytą, aby zorientować 
się m.in., jakie będzie zapotrzebowa­
nie Polski na amerykańskie zboże 
i pasze w ciągu następnych kilku lat.

Szef Departamentu Rolnictwa, któ­
ry odwiedził także podczas swej po­
dróży do Europy Norwegię i ZSRR, 
miał w planie spotkanie z premie­
rem PRL Jaroszewiczem oraz mini­
strami różnych resortów, a następnie 
turę po państwowych oraz prywat­
nych gospodarstwach rolnych w oko­
licy Warszawy.

Na spotkaniu z reporterami tuż 
po wylądowaniu na lotnisku Bob Ber­
gland oznajmił, że przedmiotem dys­
kusji w Warszawie będzie też sprawa 
ewentualnych kredytów amerykań­
skich na zakup zboża i innych pro­
duktów rolnych w USA.

PRL importuje ze Stanów Zjedno­
czonych ok. trzy miliony ton zboża 
i pasz rocznie. Specjaliści amerykań­
scy sądzą, że wysokość importu wzro­
śnie w ciągu kilku następnych lat, po­
nieważ Polska kładzie nacisk na zwię­
kszenie hodowli bydła, którego pogło­
wie spadło ze względu na złe zbio­
ry, począwszy od 1975 roku.

Jaskiniowcy XX w.
Manila. (UPI) — W kraterze wy­

gasłego wulkanu na filipińskiej wy­
spie Palawan wykryto plemię jaski­
niowców, złożone z 30 rodzin, i mie­
szkające w pieczarach o 1,000 stóp 
poniżej krawędzi krateru.

Plemię to, które nazywa siebie 
“Tao’t Bato”, co znaczy “Kamienni 
ludzie”, żywi się korzonkami roślin 
i ubiera jedynie przepaski na bio­
drach, sporządzone z włókien roślin­
nych.

Na zwiedzenie tego jaskiniowego 
osiedla przybył helikopterem filipiń­
ski prezydent Ferdinand Marcos z 
małżonką i w otoczeniu świty dostoj­
ników.
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Narastające Zagrożenie

Światowy Zjazd Polonii 
Rozpoczyna Obrady w Toronto

Strzegącym 
Porządku 
w Afryce
Nie Powstaną Też 
Pan-Afrykańskie 
Siły Zbrojne
Paryż (UPI) — Odbywająca się w 

Wersalu piąta konferencja szczytowa 
Francji i 21 państw afrykańskich nie 
przyniosła żadnych znaczących rezul­
tatów. Nie przyjęto wniosku o utwo­
rzeniu pan-afrykańskich sil zbroj­
nych, zdolnych do podejmowania in­
terwencji w wypadku najazdu lub 
rebelii. Nie pomogły apele prezyden­
tów takich republik afrykańskich, jak 
Gabon czy Wybrzeże Kości Słonio­
wej, ani sugestia Francji. Obradują­
cy doszli do przekonania, że w wy­
padku zagrożenia najlepiej będzie 
szukać oparcia i pomocy we Francji. 
Jedynym konkretnym rezultatem 
konferencji jest utworzenie Komisji, 
pod przewodnictwem Senegalu, która 
zajmie się . . . “zacieśnieniem woj­
skowej solidarności” państw afrykań­
skich.

Wniosek o utworzeniu pan-afrykań- 
(Ciąg dalszy na str’ 6-ej)

Izba Niższa 
Zaleca 

Budowę 
2 Okrętów

Washington. (UPI) — Stosując się 
do zaleceń swego komitetu d/s woj­
skowych, Izba Niższa Kongresu ol­
brzymią większością głosów (319-67) 
zatwierdziła dodatkową asygnatę dla 
Pentagonu w przyszłym roku fiskal­
nym równą $37.9 miliarda. Suma ta 
ma pokryć zwiększone wydatki na re­
alizację programów obrony cywilnej 
oraz na budowę dwóch okrętów — 
lotniskowca oraz łodzi podwodnej. 
Projekt uchwały przesłano obecnie 
do Senatu.

Aczkolwiek komitet Izby wyelimi­
nował proponowaną także sumę $1 
mid. na budowę kolejnej łodzi pod­
wodnej typu “Trident”, było to ra­
czej uwzględnieniem faktu, że stocz­
nia w Groton, Conn., nie byłaby w 
stanie podjąć budowy łodzi natych­
miast.

Na forum Izby natomiast nasienio- 
no poprawkę, która usunęła zamierzo­
ną konstrukcję — nakładem $8.1 mi­
liona — specjalnego samolotu odrzu­
towego dla głównodowodzącego for­
macją Piechoty Morskiej USA.

Inne poprawki, zgłaszane przez li­
beralnych kongresmanów w celu 
zmniejszenia sumy całej asygnaty 
dla Pentagonu, były kolejno odrzu­
cone przez większość posłów.

Obrady Ministrów 
Pod Silną Ochroną

Wiedeń (UPI) - W austriackiej sto­
licy rozpoczęły się obrady ministrów 
finansów państw członkowskich OPEC 
poświęcone zagadnieniom rozliczenio- 
wo-walutowym, sprawie utworzenia 
specjalnego funduszu na pomoc kra­
jom zacofanym w rozwoju gospodar­
czym i udzielania kredytów za po­
średnictwem Międzynarodowego Fun­
duszu Monetarnego. Obradom prze­
wodniczy ekwadorski minister finan­
sów Juan Reyna.

Konferencja odbywa się pod silną 
ochroną. Gmach, mieszczący centralę 
OPEC został otoczony kordonem i 
bezpieczeństwa obradujących strzegą 
setki policjantów w hełmach i z pisto­
letami maszynowymi, gotowymi do 
strzału.

Toronto, Kanada. (Tel. wl.) — 
Światowy Zjazd, “Polonia 78 — Po­
lonia Jutra”, rozpoczyna dziś swoje 
obrady przy udziale delegacji zorga­
nizowanych środowisk poioiiijnych i 
polskich z 20 krajów zachodnich.

Najliczniejszą na Zjeździe jest de­
legacja Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, której przewodniczy prezes 
KPA i ZNP, Alojzy Mazewski.

Obrady zjazdowe będą toczyły się 
w wielkiej sali balowej hotelu Shera­
ton Centre, gdzie dziś wieczorem- 
nastąpi otwarcie Zjazdu.

Dziś przed południem uczestnicy 
Zjazdu obejrzeli wystawę “Perspek­
tywa Polska”, jaka została zorgani­
zowana w City Hall, a delegacja 
Zjazdu złożyła wizytę Mayorowi mia­
sta Toronto.

Po wizycie u Mayora uczestnicy 
Zjazdu zwiedzili wystawy “Festiwa­
lu Polskiego”, zaś po południu dele­
gaci z 20 krajów byli podejmowani 
obiadem, wydanym przez zarząd 
główny Stow. Polskich Kombatantów. 
Obiad odbył się w Domu SPK, 206 
Beverley St.
Piątek

Przez cały dzień jutrzejszy będą 
toczyły się obrady według ustalone-

Misja Skończona
Seul (UPI) — Zbigniew Brzeziński, 

doradca Prezydenta Cartera d/s bez­
pieczeństwa kraju, zakończył swoją 
misję dyplomatyczną w Pekinie, w 
Tokio i w Seulu i dziś wraca do 
Washingtonu.

“Powracam do Stanów Zjednoczo­
nych z przekonaniem, że stosunki 
USA z państwami Azji wschodniej są 
ustabilizowane ... i stanowią cenny 
wkład na rzecz międzynarodowej 
równowagi i pokoju” — powiedział 
dr Brzeziński przed odlotem z Korei 
Południowej.

Piłotowicz Odwołany
Warszawa (KW) — Renegat pol­

skiego pochodzenia, ambasador i 
wielkorządca sowiecki w Warszawie 
— Stanisław Piłotowicz został odwo­
łany do Moskwy “w żwiązku z zakoń­
czeniem misji dyplomatycznej”.

Wezwanie Do Urzędu
Moskwa (UPI) — 39-letnia Irina 

McClellan, rosyjska żona amerykań­
skiego profesora historii z Uniwersy­
tetu Virginia, która od czterech lat 
stara się o zezwolenie na wyjazd 
z “raju’ sowieckiego, wezwana zo­
stała do urzędu paszportowego tylko 
po to, aby zostać poinformowaną, 
że nie wiadomo kiedy uzyska wizę 
wyjazdową, ani też kiedy ponownie 
zostanie przez urząd ten wezwana. 

go programu. W południe odbędzie 
się luncheon dla delegatów, gości i 
przedstawicieli prasy, radia i telewi­
zji, a wieczorem kolację wyda je Kon­
gres Polonti Amerykańskiej.

W sobotę, po całodniowych obra­
dach, odbędzie się bankiet zjazdowy 
z udziałem przedstawicieli federal­
nych władz Kanady i prowinji Onta­
rio. Głównym mówcą w programie 
bankietu będzie wybitny ustawodaw­
ca polskiego pochodzenia i przewod­
niczący izbowego Komitetu Spraw 
Zagranicznych, kongr. Klemens Za­
błocki (D) z Milwaukee, Wis.

“Dziennik Związkowy” będzie ob­
szernie relacjonował o przebiegu Zja­
zdu oraz o jego wynikach. Okres 
długiego weekendu sprawia, że głów­
ne relacje ukażą się w następnym 
tygodniu.

Porządek Panuje 
w Moskwie...
Moskwa. (UPI) — Terrorysta, któ­

ry'opanował biura fińskiej linii lot­
niczej w Moskwie, zdołał tylko raz wy­
strzelić w okno wystawowe. W chwi­
li, gdy ładował swój karabin, dwoje 
zakładników sowieckich — urzędnicz­
ka i szofer — zdołali uciec.

Następnie policja przystąpiła do 
akcji i zaatakowała terrorystę gazem 
łzawiącym, zmuszając go do opuszcze­
nia biura. W całej tej operacji nikt 
nie został ranny.

Wszystko poszło “wprost znakomi­
cie” — powiedział jeden z tajnia- 
ków KGB, który zaraz potem skon­
fiskował film telewizyjnego reportera 
CBS — Bernarda Redmonta.

Ujętego terrorystę odprowadzono 
do centrali milicji, a przed biurem 
Finnair ustawiono bariery i przecho­
dniom nakazano rozejść się.

Agent KGB powiedział dziennika­
rzom zachodnim, że “nic się nie sta­
ło i że wszystko jest w idealnym 
porządku”, a następnie wyjaśnił, że 
film Redmonta został skonfiskowany 
dlatego, że w Związku Sowieckim nie 
wolno filmować tłumów.

Konferencja Prasowa 
Cartera w Chicago

Chicago. (CT) — Przed udaniem 
się na bankiet na rzecz lokalnych 
kandydatów Partii Demokratycznej, 
prezydent Carter odbędzie konferen­
cję prasową w Blackstone Hotel o 
godz. 4 po południu. Transmisja z kon­
ferencji będzie nadana bezpośrednio 
przez następujące stacje telewizyjne: 
WBBM-TV (kanał 2), WMAQ-TV (ka­
nał 5) oraz WLS-TV (kanał 7). Ró­
wnież bezpośrdnią transmisję nada 
radiostacja WBBM (780).

Legia 
Cudzoziemska 
Nadal w Akcji 

Kolwezi (UPI) — Spadochroniarze 
z francuskiej Legii Cudzoziemskiej 
nadal ścigają uciekających do Angoli 
rebeliantów, którzy przypuszczalnie 
uprowadzili około 70 białych zakładni­
ków.

W kołach dyplomatycznych wyra­
żane są obawy, że na terytorium 
Zaire zakładnicy, którzy traktowani 
są przez rebeliantów jako “zabezpie­
czenie,” z chwilą przekroczenia gra­
nicy i wejścia na terytorium Zambii, 
skąd wiedzie najkrótsza droga uciecz­
ki do Angoli, staną się dla nich cięża­
rem i mogą być zlikwidowani.

Marksistowski rząd Angoli zapo­
wiedział, że “weźmie w opiekę” 
każdego Europejczyka, który znaj­
dzie się na terytorium tego kraju, 
ale przeciwstawi się zbrojnie wszel­
kim próbom wkroczenia wojsk obcych 
w granice Angoli.

Zadaniem spadochroniarzy francu­
skich jest odcięcie drogi uciekającym 
rebeliantom jeszcze na terytorium 
Angoli. Ponadto spadochroniarze 
obsadzili szereg miejsc w Katandze 
(obecnie Shaba), aby zabezpieczyć 
pozostałych cudzoziemców przed 
ewentualnym nowym atakiem rebe­
liantów.

Tymczasem z Kolwezi nadchodzą 
wiadomości, że kwitnące jeszcze dwa 
tygodnie temu miasto jest dziś mia­
stem dosłownie wymarłym.

“Nie ma tu żadnej żywności . . . 
ani okrucha chleba, ani żadnego owo­
cu, ani wody czy elektryczności. . . . 
Jest natomiast niebezpieczeństwo wy­
buchu epidemii tyfusu czy cholery” — 
powiedział płk. Yves Gras, dowódca 
francuskiego Korpusu interwencyj­
nego.

Poza bezpańskimi, zdziczałymi psa­
mi, które rozszarpują zwłoki pomor­
dowanych, jedyną oznaką życia w 
Kolwezi są ekipy sanitarne, starające 
się pogrzebać ofiary rebelii, i prze­
jeżdżające w “łazikach” patrole 
francuskie.

Illinois 
Otrzyma Zwrot 

Wydatków 
Washington (UPI) — Kongresman 

Daniel Rostenkowski (D-Chicago) po­
dał do wiadomości, iż władze federal­
ne zwrócą Illinois blisko $7.5 miliona, 
które stan wydatkował w ub. roku na 
świadczenia społeczne. Wcześniejsza 
decyzja Departamentu Zdrowia, Edu­
kacji i Opieki Społecznej była nega­
tywna i umctyvowana była brakiem 
odpowiedniej dokumentacji, jaką 
przedstawiono w imieniu władz Illi­
nois.

Rostenkowski twierdzi, iż pierwsze 
subwencje Illinois otrzyma w prze­
ciągu następnych 30 dni.

Izba Niższa Kongresu zatwierdziła 
ponadto osobną uchwalę, przewidują­
cą zwrot Illinois łącznej sumy $32.5 
miliona za nie uwzględnione wydatki 
opieki społecznej w latach 1970-75. 
Uchwała ta wymaga jeszcze aproba­
ty Senatu. W wypadku jej zatwierdze­
nia, pieniądze otrzymano by z Wash­
ingtonu w październiku.

Równie 
Krytyczne 
Stanowisko 
Szwecji
Gromyko Odbędzie 
3-Dniowe Rozmowy 
w Washingtonie
Nowy York (UPI) — Wczoraj na 

forum specjalnej sesji ONZ, poświę­
conej zagadnieniom rozbrojenia, wy­
głosił przemówienie amerykański wi­
ceprezydent Walter Mondale. Aczkol­
wiek przemówienie nie zawierało 
żadnych rewelacji, jeżeli chodzi o sta­
nowisko zajmowane przez rząd USA, 
Mondale wielokrotnie skierował swe 
krytyczne uwagi pod adresem Związ­
ku Sowieckiego. Wspomniał on o ma­
sowym powiększeniu sowieckiego 
arsenału broni nuklearnych, zagraża­
jącej zachodniej części Europy.

Najnowszym dodatkiem do tego 
arsenału są pociski rakietowe typu 
SS-20, z których każdy jest wyposa­
żony w 3 głowice, z kolei każda 
z tych głowic posiada moc 25-krotnie 
większą od bomb atomowych, które 
zrzucono w II Wojnie Światowej na 
Hiroszimę i Nagasaki.

Zaskakująca była reakcja sowiec­
kiej delegacji na wystąpienie ame­
rykańskiego wiceprezydenta. Jeden 
z członków oświadczył, iż przemówie­
nie było “. . . mocne ale zrówno­
ważone”.

Ku zadowoleniu rosyjskich słucha­
czy, Mondale wspomniał także o toczą- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wypadek 
Drogowy 

w Norwegii
Oslo. (UPI) — Autobus wycieczko­

wy wiozący 28 amerykańskich tury­
stów, zwiedzających kraje skandy­
nawskie, zderzył się z wyładowaną 
drzewem ciężarówką z przyczepą, 
którą usiłował wyminąć.

Ciężki ładunek zwalił się na au­
tobus i przygniótł wielu pasażerów. 
Ekipy ratunkowe, które w kilka 
minut przybyły na miejsce wypadku 
z pobliskiego szpitala, znalazły 7 osób 
zabitych i 7 rannych, w tej liczbie 
4 ciężko ranne.

Przewodnik wycieczki Russel Ro­
senthal z bostońskiego biura podró­
ży Selective World Tour stwierdził, 
że autobus usiłował wyminąć cięża­
rówkę na małej szybkości, ale przy 
kiepskiej widoczności, bo w deszczu 
i mgle. Wycieczkowicze, którzy czte­
ry dni spędzili'w Kopenhadze, mie­
li w Norwegii udać się do Szwecji, 
a następnie do Finlandii.

Tragedia wydarzyła się na szosie, 
biegnącej wzdłuż najgłębiej wcinają­
cego się w ląd fiordu norweskiego 
— Sogne, w odległości 240 mil na 
północny zachód od Oslo.

Uroczyste Otwarcie 
Nowej Siedziby 

“Nowego Dziennika”
N. York (N. Dz.) - W piątek, 19 

maja, odbyła się w Nowym Yorku 
uroczystość otwarcia nowego biura 
“Nowego Dziennika” przy 21 West 38 
Street, na Manhattanie. Uroczystość 
zgromadziła licznych przyjaciół wy­
dawnictwa z szeregów prasy nowo­
jorskiej i polsko-amerykańskiej spo­
łeczności.

Poświęcenia lokalu dokonał msgr. 
Artur Rojek, jako przedstawiciel J.E. 
kardynała Torrence Cooke’a, arcybi­
skupa Nowego Yorku. Msgr. Rojek 
przekazał błogosławieństwo Jego 
Eminencji czytelnikom, redakcji i 
wydawcom “Nowego Dziennika.” W 
imieniu burmistrza Nowego Yorku, 
Edwarda Kocha, przybyli p.p. Her­
bert Rickman, specjalny doradca bur­
mistrza i p. Frank Speiser.
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Pożegnanie Prof. Terleckiego 
i Toli Korian

Pożegnanie prof. Tymona Terlec­
kiego i jego małżonki prof. Toli Ko­
rian Terleckiej, w piątek 19 maja w 
sali “Diplomat,” było miłą imprezą.

P. Terleccy w ciągu kilkunastu lat 
pobytu w Chicago byli inicjatorami 
wielu poczynań kulturalnych, a jed­
nym z trwałych śladów ich pobytu 
będzie biblioteka polska na Uniwer­
sytecie Illinois, Chicago Circle, stwo­
rzona przez prof. Tymona Terleckiego.

Prof. Tymon Terlecki
Wieczór pożegnalny zorganizowały 

wspólnie dwie organizacje: Legion 
Młodych Polek, który od wielu lat 
jest mecenasem poczynań kultural­
nych nie tylko w Chicago lecz także 
w innych ośrodkach polskich na świę­
cie, oraz Polsko Amerykański Fun­
dusz Stypendialny. Wieczór zagaiła, 
witając gości, prezeska legionu Mło­
dych Polek, Grażyna Cioromska, a po 
kolacji program przeprowadził dr 
Bolesław Mazur.

Mgr. Krystyna Kibish, której eseje 
ukazują się w londyńskich “Wiado­
mościach,” w obszernym referacie 
mówiła o życiu p. Terleckich, od wcze­
snej młodości do ostatnich lat. Prof. 
Tymon Terlecki poświęcił swe życie 
książkom, ludziom i kulisom. Umiło­
wał teatr i ludzi w nim występują­
cych. Już przed wojną zdobył sobie 
silną pozycję w świecie teatralnym 
jako redaktor periodyków poświęco­
nych tej dziedzinie sztuki. Po wojnie 
zaprzągł swe siły i talent do pracy 
na polu historii literatury i sztuki.

W 1953 r. otrzymał nagrodę Związku 
Pisarzy Polskich na Obczyźnie za 
całoksżtałt pracy.

Małżonka Profesora, dr Tola Ko­
rian, córka sławnej kiedyś śpiewaczki 
Marii Janowskiej Kopczyńskiej po­
szła w ślady matki. Młodość spędziła 
w Lipsku, ukończyła szkołę drama­
tyczną i zdobywała laury jako pie­
śniarka. Wojna zastała ją w Paryżu. 
Po przybyciu do Chicago zdobyła dok­
torat i wykładała język francuski w 
Xavier College.

Sylwetkę dr Antoniny Toli Korian 
Terleckiej nakreśliła bezpośrednia jej 
przełożona i przyjaciółka dr Safia 
Haddad, przewodnicząca wydziału 
języków obcych w Kolegium Xavier.

Prof. Korian Terlecka jest nie tylko 
świetną wykładowczynią i nauczyciel­
ką, ale także czarującym człowiekiem, 
o dużym poczuciu humoru, odnoszą­
cym się przyjaźnie do wszystkich.

Zdobyła sobie szacunek kolegów i 
koleżanek i jest łubiana przez stu­
dentów, którzy widzą w niej nauczy­
ciela i przyjaciela.

Największe uznanie
W imieniu b. studentów prof. Ty­

mona Terleckiego z Chicago Circle 
przemawiała mgr. Anna Rychlińska 
(od niedawna w zespole redakcyjnym 
Związkowego). W ramach sprawozda­
nia trudno przytaczać całe przemó­
wienia, których było kilka, choć 
szczere wyznania p. Rychlińskiej w 
pełni na to zasługują. Dowodem po­
niższy fragment:

“W imieniu swoim, koleżanek i ko­
legów chciałabym podziękować Panu 
Profesorowi za wszystko co dla nas 
zrobił, za to, że był nam przyjacielem, 
nauczycielem, ojcem, doradcą zarów­
no w sprawach dotyczących nauki jak 
i często osobistych; pomocnikiem w 
nauce, “tragarzem książek,” których 
nie było w księgozbiorze uniwersy­
teckim (wówczas). Był, jest i będzie 
Pan dla nas przyjacielem, bo zawsze, 
o każdej porze dnia, w każdym wy­
padku mogłyśmy się do Pana zwrócić 
o pomoc i radę. Drzwi Pańskiego 
gabinetu jak również domu stały i stoją 
dla studentów zawsze otworem.

“Był Pan, jest i będzie naszym 
najlepszym nauczycielem, dzięki 
któremu poznałyśmy i przyjęły nie 
tylko w pamięć ale i w głąb serca 
literaturę i język polski. Dzięki Panu 
zrozumiałyśmy i pokochały ją jeszcze 
goręcej. Dziękujemy za to, że był 
Pan, Panie Profesorze wymagającym 
nauczycielem, że każda z nas musiala 
przejść gruntowną ‘szkołę’ w każdej 
dziedzinie wymaganej przez nasz zawód.

“Oprócz literatury, języka, musia- 
łyśmy dobrze znać historię naszego 
kraju, której Pan nam nie darował. 
Jesteśmy jednak dumne i szczęśliwe, 
że nasze dyplomy i stopnie naukowe 
zdobyłyśmy rzetelną i gruntowną 
pracą pod kierunkiem wspaniałego 
znawcy przedmiotu...”

Życzenia przyjaciela
Prof. Mark M. Krug (pochodzący z 

Przemyśla), przyjaciel prof. Terlec­
kiego z okresu, gdy wykładał litera­
turę polską na Uniw. Chicago, przy­
znał, że przemówienie p. Rychlińskiej 
wywarło na nim duże wrażenie, po­
nieważ nie ma większego uznania 
dla nauczyciela jak wdzięczność ucz­
niów. Prof. Terlecki był nie tylko 
nauczycielem i wykładowcą, ale 
“ojcem” do którego młodzież przy­
chodziła po radę, gdy znajdowała się 
w potrzebie. Jest on także wybitnym 
uczonym i jak większość polskich 
uczonych, scala kulturę polską z Za­
chodem. Przebywając w Stanach 
Zjednoczonych, prof. Terlecki zgłębił 
życie amerykańskie i zatroszczył się 
o przyszłość Polonii jako rozsadnika 
kultury polskiej z tej strony Atlantyku.

Prof. Krug rzucił pracę prof. Ter­
leckich na tło stosunków amerykań­
skich. Stany Zjednoczone są krajem 
wielkich możliwości, ale grupy etnicz­
ne spotykają się często z pogardą, 
niechęcią a nawet nienawiścią. Trudno 
zrozumieć te dwa oblicza Ameryki.

Prof. Terlecki, teatrolog, krytyk 
literacki i historyk, usiłował poznać 
Amerykę i zgłębił jej życie, tak jak 
poznał Polonię, której poświęcił wiele 
czasu i sił. Prof. Krug zakończył swe 
przemówienie życzeniami dla Państwa 
Terleckiech by kontynuowali pracę 
“w winnicy kultury”.

Odznaczenie i upominki
W zastępstwie dr Juliusza Szygow- 

skiego, który odleciał do Londynu, 
p. Adam Sniechowski udekorował 
prof. Terleckiego Krzyżem Polski Od­
rodzonej, nadanym przez rząd R.P. 
w Londynie.

Prezeska legionu Młodych Polek, 
Grażyna Cioromska ofiarowała prof. 
Terleckiemu tom listów Kościuszki, 
wydany wspólnie z Muzeum Polskim 

w Chicago.
Włodzimierz Werchun w imieniu 

Stow. Nauczycieli Polskich wręczył 
prof. Terleckiemu plakietę uznania.

Dr Tola Korian Terlecka, dziękując 
za wyróżnienie i piękne wypowiedzi 
prof. Safii Haddad, stwierdziła, że 
Chicago stało się ważnym etapem 
w jej życiu. Tu zdobyła nowy zawód, 
do czego w dużym stopniu przyczynił 
się jej mąż. Zdobyła doktorat i zo­
stała profesorem. Tu znalazła również 
wielu nowych przyjaciół.

Prof. Terlecki dziękował obydwu 
organizacjom, które zorganizowały 
wieczór pożegnalny. Polsko Amery­
kański Fundusz Stypendialny pod 
kierownictwem inż. Jerzego Jeziorań­
skiego pomaga młodym Polakom 
amerykańskim w studiach. Legion 
Młodych Polek od początku finansuje 
katedrę literatury polskiej na Uniw. 
Chicago, pomaga innym instytucjom 
kulturalnym i w głównej mierze przy­
czynił się do zasilenia biblioteki pol­
skiej na Chicago Circle. “Schylam 
głowę, mówił prof. Terlecki, przed 
tym jedynym swego rodzaju zespołem 
pań — polskim pogotowiem kultural­
nym.”

Znakomity historyk i metodolog 
nauczania historii prof. Krug, również 
znawca Ameryki, zachęcił prof. Ter­
leckiego do poznawania życia i kul­
tury amerykańskiej, był jego prze­
wodnikiem w tej dziedzinie. Małżonka 
była przyjacielem, towarzyszem i 
współpracownikiem, dzielącym ra­
dości i smutki. Bez jej rad i pomocy 
“eksperyment chicagoski” byłby nie 
do przeprowadzenia.

Prof. Terleckiego i prof Tolę Ko­
rian Terlecką pożegnano powstaniem 
i długimi oklaskami.

P. Kibish w życiorysie prof. Ter­
leckiego pominęła jeden ważny aspekt 
działalności prof. Terleckiego, a mia­
nowicie organizowanie lub inicjowanie 
imprez kulturalnych, wieczorów 
autorskich, żywych dzienników itp. 
oraz współpracy ze Związ ucm Aka­
demików i udział w jego imprezach 
kulturalnych.

Wśród gości, oprócz już wymienio­
nych : prof. Kruga i prof. Haddad 
było tylko dwóch innych profesorów: 
Zbigniew Gołąb i brat Czech, jak 
powiedział prof. Terlecki—-Frantisek 
Svejkovsky, obydwaj z Uniw. Chicago.

Wieczór zakończono odśpiewaniem 
“Gaudeamus”. ... _ ,

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Bł. o. Maksymilian Kolbe 
Był Żołnierzem ZWZ

Późniejszej Armii Krajowej
W prasie krajowej ujawniono do­

tychczas nieznany fakt że wyniesiony 
na ołtarze bł. o Maksymilian Kolbe 
był zaprzysiężonym żołnierzem 
Związku Walki Zbrojnej, to jest póź­
niejszej Armii Krajowej.

Pierwszy napisał o tym w “Słowie 
Powszechnym” z 22-23 kwietnia r.b. 
w reportażu pt. “Z ojcem Kolbe w 
Oświęcimiu” Andrzej Wernic. Przy­
toczył opowieść kuriera ZWZ, więźnia 
Oświęcimia Andrzeja Makowskiego- 
Gąsienicy (pseudonim “Janosik”), 
który przebywał w obozie oświęcim­
skim wraz z o. Kolbe.

Relacjonując swą znajomość z o. 
Kolbe Makowski-Gąsienica podkreślił 
że już w chwili aresztowania był on 
aktywnym członkiem konspiracji, za­
przysiężonym żołnierzem ZWZ, czego 
podczas pobytu w obozie nie taił.

W ślad za reportażem Wemica na­
płynęły do redakcji “Słowa Powszech­
nego” niezmiernie ciekawe listy w 
pełni potwierdzające tę informację. 
Szereg konkretnych szczegółów wniósł 
przede wszystkim list ppłk inż. Mie­
czysława Miki (ps. “Miecz”, “Staw”, 
“Sławomir”), zamieszkałego obecnie 
w Piasecznie k. Warszawy. W liście 
tym (nr203 “Słowa”) czytamy:

“Artykuł opublikowany w “Słowie 
Powszechnym”. Nr 92 z dnia 22-23 
kwietnia 1978 r. pt. “Z ojcem Kolbe 
w Oświęcimiu” przypomniał mi fakt, 
że ks. zakonnik Kolbe Rajmund Mak­
symilian pseud. “Korajmak” podczas 
okupacji hitlerowskiej był moim pb- 
średnim podkomendnym w konspira­
cyjnym Oddziale Samodzielnym “Fe­
deracja” 7 pp. Leg. ZWZ, którego 
byłem dowódcą “Korajmak” od 1.3. 
1940 — pełnił służbę w komórce “melin 
terenowych” i kolportażu prasy Maz. 
7 mojego Oddziału”.

W dalszym ciągu swego listu, ppłk. 
Mika przytacza treść potwierdzają­
cych to zaszyfrowanych meldunków 
organizacyjnych, które zachowały się 
do dziś. Jednocześnie każdy z nich 
rozszyfrowuje”.

Meldunek nr 1: “Kmicic” 1.3.1940. 
“Korajmak” złożył gwarancję “Bur­
kowi” i ‘^Podhalaninowi”. Został za­
trudniony w sklepie “GM 7” jako 
ekspedient do straganów.”

Odszyfrowanie meldunku. “Kmicic” 
to kpt Ignacy Zaborowski — szef 
wywiadu dywersji i sabotażu OSF 7 
pp Leg. ZWZ — AK. Stwierdza on, 
że 1.3.1940 Ko (Ibe) Raj (mund) Mak 
(symilian) złożył przysięgę, którą 
odebrali “Burek” (kpt. lek. wet. 
Marian Zajkowski) i “Podhalanin” 
(mjr Chlebek). O. Kolbe został przy­
dzielony do komórki Placówki Gro­
dzisk Maz. 7 na funkcję kolportera 
prasy do “melin”.

Meldunek nr 2: “Maniak” 22.11.1941. 
“Korajmak” plus 4 ekspedientów ze 
sklepu “GM 7” od 17.2.1941 przebywa 
w Pawlakowie. “Burek” czasowo wy­
jechał do straganu “Piast” — “By­
strego”.

Odszyfrowanie meldunku: “Ma­
niak” to kolporter Szymaniak, który 
w dn. 22.11.41 informuje, że o. Kolbe 
plus 4 kolporterów z komórki Pla­
cówki Grodzisk Maz. 7 -od dn. 17.2.

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa, 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland Ave„ Chicago. III. 60622
1 Otok od Oouion ul.. Auguili Blvd, i Kennedy El Way 

1941 zostali uwięzieni na Pawiaku.
Meldunek nr 3: “Burek”. 20.8.1941. 

“Korajmak” w Obrze 14.8.1941 odszedł 
na niebieskie wrzosowiska”.

Odszyfrowanie meldunku: kpt. 
Marian Zajkowski “Burek” infor­
muje, że “Korajmak” (o.. Kolbe) 
został zamordowany w Oświęcimiu — 
Brzezince w dn. 14.8.1941 r.

Autor listu cytuje również następu­
jącą notatkę Komisji Odznaczeń Od­
działu Samodzielnego “Federacja” 7 
ppLeg. ZWZ:

“Sp. ks. zakonnik Kolbe Rajmund 
Maksymilian — za wykazane męstwo 
i poświęcenie w służbie został podany 
K. Gł. ZWZ do odznaczenia pośmier- 
tenie: orderem wojennym “Virtuti 
Mili ta ri” kl. V”.

“Wyżej opisane fakty — kończy ppłk 
inż. Mieczysław Mika — są zgodne 
z rzeczywistością, jestem gotów za­
świadczyć to w Sądzie i innych insty­
tucjach, które tego ode mnie za­
żądają”.

A Joy In June!
Printed Pattern

® ♦
* a
*

4851
SIZES 

12’/2-24'/2

Sun squared neckline, scallop- 
softened waist, flaring skirt- 
see wh'y this dress is a delight 
now and when the thermometer 
starts climbing! Hurry, send1

Printed Pattern 4851: Half 
Sizes 12’/i. 14%. 16%, 18%, 
20%. 22%. 24%. Size 14% (bust 
37) takes 2% yards 45 inch.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon Send 75< 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Wyśiijcie zamówienie i money order do:
Dr. Michaels Herb Center 1223 Milwaukee, Chicago, III. 60622

□Zioła Nr. 18 Reumatyzm Muskularny Paczka $3.89 — 3 za $10.50
□Zioła 11 Na Pęcherz 1 Nerki Paczka $2.89 -3 za $ 7.77
□Zioła Nr. 20 Na Nerwowość Paczka $3.89 — 3 za $10.50
□Zioła Nr. 16 Na Wątrobę i żółć Paczka $3.89 — 3 za $10.00
□Zioła Nr. 31 Na Gazy Żołądka Paczka $2.89 —3 za $ 7.67
□Zioła Nr. 17 Na Łagodne Przeczyszczenie Paczka $2.50 —3 za $ 7.00
□Zioła Nr. 340 Dla Kobiet przy Zmianie Życia Paczka $3.85 — 3 za $10.00
□Zioła Nr. 10 Na Astmę Bronchialną Paczka $3.85 — 3 za $10.50

 Zioła Nr. 100 (Wzmacniające) Dla Mężczyzn Paczka $3.50 —3 za $ 9.00
 Zioła Nr. 9 Na Wyrzuty Skórne Paczka $3.89 —3 za $11.00

□HERBATA BI-BE-T1C zamiast kawy — 
używana dla tych co mają cukrzycę Paczka $2.89 —3 za $ 7.77
 Zyme-Aids — Kapsułki na gazy żołądka 
i Niestrawność Pokarmu

Butelka (75 kaps.) $5.89
3 Butelki za....... $17.00

 BNB Na Wzmocnienie Krwi i Cyrkulacji Butelka (75kaps.) $5.89
3 Butelki $16.00

Imię i nazwisko........................ .................
Adres....................................................
Załączony money order na $..........................................................

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
69 (Ciąg Dalszy)

Ale przy wozach nie było nikogo, więc minąwszy je, poczęli 
wspinąć się na szaniec bez trudu, jak słusznie przewidywano, 
bo wzniesienie było łagodne i dobrze urządzone.

Tak doszli do samych namiotów i z gotową bronią zatrzy­
mali się tuż, tuż. W dwóch rzeczywiście błyszczały światełka; 
więc pan Kmicic zamieniwszy parę słów z Czarnieckim rzekł:

— Pójdę ja naprzód do tych, którzy nie śpią. . . . Czekać 
teraz mego wystrzału, a potem w nich!

To rzekłszy ruszył.
Powodzenie wycieczki było już zapewnione, więc się nawet 

nie starał iść zbyt cicho. Minął kilka namiotów pogrążonych 
w ciemności; nikt się nie zbudził, nikt nie spytał: “werda?”

Żołnierze jasnogórscy słyszeli skrzyp jego śmiałych kro­
ków i bicie własnych serc. On zaś dotarł do oświetlonego 
namiotu, podniósł skrzydło i wszedłszy zatrzymał się u wejścia 
z pistoletem w dłoni i z szablą spuszczoną na łańcuszku.

Zatrzymał się dlatego, że światło cokolwiek go olśniło, na 
polowym bowiem stole stał świecznik sześcioramienny, w któ­
rym płonęły jarzące świece.

Za stołem siedziało trzech oficerów schylonych nad pla­
nami. Jeden z nich, siedzący w pośrodku, ślęczał nad nimi 
tak pilnie, że aż długie jego włosy leżały na białych kartach. 
Ujrzawszy kogoś wchodzącego podniósł głowę i spytał spokojnym 
głosem:

— A kto tam?
— Żołnierz — odpowiedział Kmicic.
Wówczas i dwaj inni oficerowie zwrócili oczy ku wyjściu.
—Jaki żołnierz? skąd? — spytał pierwszy. (Byłto inżynier 

de Fossis, który głównie pracą oblężniczą kierował.)
— Z klasztoru — odrzekł Kmicic.
Ale było w jego głosie coś strasznego.
De Fossis podniósł się nagle i przysłonił oczy ręką. Kmicic 

stał wyprostowany i nieruchomy jak widmo, tylko groźna 
jego twarz, podobna do głowy drapieżnego ptaka, zwiastowała 
nagłe niebezpieczeństwo.

Jednakże myśl szybka jak błyskawica przemknęła przez 
głowę de Fossisa, że to może być zbieg z klasztoru, więc spytał 
jeszcze, ale już gorączkowo:

— Czego tu chcesz ?
— Ot, czego chcę! — krzyknął Kmicic.
I wypalił mu w same piersi z pistoletu.
Wtem krzyk straszny i wraz z nim salwa wystrzałów 

rozległa się na szańcu. De Fossis runął, jak pada sosna 
zgruchotana piorunem, drugi oficer wpadł ze szpadą na 
Kmicica, ale on ciął go szablą między oczy, aż stal zgrzytnęła 
o kości; trzeci oficer rzucił się na ziemię pragnąc prześliznąć 
się pod ścianą namiotu, ale Kmicic skoczył ku niemu, nadeptal 
nogą na plecy i przygwoździł sztychem do ziemi.

Tymczasem noc cicha zmieniła się w sądny dzień. Dzikie 
wrzaski: “Bij! morduj!”, zmieszały się z wyciem i przeraźli­
wym wołaniami o ratunek szwedzkich żołnierzy. Ludzie obłą­
kani z przestrachu wypadali z namiotów, nie wiedząc, gdzie 
się obrócić, w którą stronę uciekać. Niektórzy, nie pomiar- 
kowawszy zrazu, skąd napad przychodzi, biegli wprost na 
jasnogórców i ginęli od szabel, kos i siekier, nim zdołali 
“pardon!” zakrzyknąć. Niektórzy bodli w ciemnościach szpa­
dami własnych towarzyszy; inni, bezbronni, wpółodziani, bez 
kapeluszy, z rękoma podniesionymi w górę, stawali nieru- 
chomie w miejscu; niektórzy wreszcie padali na ziemię, wśród 
poprzewracanych namiotów. Mała garść pragnęła się bronić, 
lecz oślepły tłum porywał ich, przewracał, deptał. Jęki kona­
jących, rozdzierające prośby o litość wzmagały zamieszanie.

Gdy wreszcie z krzyków stało się jawnym, że napad 
przyszedł nie od strony klasztoru, ale z tyłu, właśnie od strony 
wojsk szwedzkich, wówczas prawdziwe szaleństwo ogarnęło 
napadniętych. Sądzili widocznie, że to sprzymierzone polskie 
chorągwie uderzyły na nich znienacka.

Tłumy piechurów poczęły zeskakiwać z szańca i biec 
ku klasztorowi, jakby w jego murach pragnęli znaleźć schro­
nienie. Ale wnet nowe okrzyki wskazały, że wpadli na oddział 
Węgrzyna Janicza, który docinał ich pod samą fortecą.

Tymczasem jasnogórcy siekąc, bodąc, depcząc doszli do 
armat. Ludzie z przygotowanymi gwoździami rzucili się na 
nie natychmiast, inni zaś prowadzili dalej dzieło śmierci. 
Chłopi, którzy nie byliby dostali wyćwiczonym żołdakom 
o otwartym polu, rzucali się teraz w kilku na całe gromady.

Dzielny pułkownik Horn, gubernator krzepicki, starał się 
zebrać koło siebie rozpierzchłych knechtów, skoczywszy więc 
za węgiel szańca, począł wołać w ciemności i wymachiwać 
szpadą. Poznali go Szwedzi i wnet poczęli się kupić, lecz na 
ich karkach i razem z nimi nadlatywali napastnicy, których 
w pomroce trudno było odróżnić.

Nagle rozległ się straszliwy świst kosy i głos Horna 
ucichł nagle. Kupa żołnierzy rozbiegła się, jakby granatem 
rozegnana. Kmicic i pan Czarniecki z oddziałem kilkunastu 
ludzi rzucili się na nich i wycięli do szczętu.

Szaniec był zdobyty.
W głównym obozie szwedzkim już trąby poczęły grać 

larum. Nagli ozwały się działa jasnogórskie i kule ogniste 
poczęły lecieć z klasztoru, by wracającym drogę oświecić. Oni 
wracali zdyszani, umazani krwią jak wilcy, którzy uczyniwszy 
rzeź w owczarni, uchodzą przed zbliżającymi się odgłosami 
strzelców. Pan Czarniecki prowadził czoło. Kmicic pochód 
zamykał.

W pół godziny natknęli się na oddział Janicza, lecz on nie 
odpowiadał na wołanie; sam jeden życiem przypłacił wy­
cieczkę, bo gdy zapędził się za jakimś oficerem, właśni jego 
żołnierze zastrzelili go z rusznicy.

Wycieczka weszła do klasztoru wśród huku dział i połysku 
płomieni. U przechodu czekał na nich już ksiądz Kordecki 
i liczył ich, w miarę jak głowy przesuwały się do wnętrza przez 
otwór. Nie brakło nikogo prócz Janicza.

Wnet dwóch ludzi wyszło po niego i w pół godziny później 
przynieśli jego ciało, chciał bowiem ksiądz Kordecki przystoj­
nym uczcić go pogrzebem.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z Obchodów 80-lecia
Związku Polek w Ameryce

Związek Polek w Ameryce obcho­
dził 80-lecie pracy zgodnie z polskimi 
tradycjami. W sobotę na intencję tej 
największej polonijnej organizacji ko­
biet odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w katedrze Najśw. Imienia Jezus, w 
niedzielę w kościele św. Trójcy.

Nabożeństwo w katedrze z udziałem 
kardynała Cody celebrował ks. biskup 
Alfred Abramowicz. Koncelebranta- 
mi byli księża: Stanisław Milewski, 
kanclerz Zakładów Naukowych w 
Orchard Lake Mich.; Timothy Lyne,

Mieczysław Madaj, Edward Pająk, 
prob. parafii Młodzianków; Czesław 
Gołąbek, Bernard Ciesielski, Józef 
Mytych, prałat Teodor Kaczarowski 
z parafii św. Kazimierza; Józef Mrocz­
kowski i Leonard Chrobot. Ceremo- 
niarzem był ks. Jan Rolek, organi­
stą Val Brodnicki.
Bankiet

Kulminacyjnym punktem uroczy­
stości świeckich był bankiet w hotelu 
Pick Congress w sobotę, 20 maja. 
Piękną salę wypełniło przeszło 800 
osób. Wiceprezeska Helena Wójcik 
powitała gości, a Evelyn Tolpa Lisek 
odśpiewała hymny narodowe. Inwo­
kację odmówił ks. biskup Alfred 
Abramowicz.

Gości do głównego stołu eskorto­
wały młodziutkie członkinie Zw. Po­
lek: Caroline Michałowska, Elizabeth 
Tyrolczyk, Celeste Siemianowska, 
Leslie Stec, Jacqueline Stuck, Barba­
ra Wiley, Marilyn Wójcik i Marlene 
Wójcik.

Po kolacji program przeprowadziła 
prezeska Związku Polek, Helena Zie­
lińska.

Wiceprezeska ZNP Helena Szyma- 
nowicz w imieniu swej organizacji i 
prezesa Alojzego Mazewskiego (który 
był w Cambridge Springs na zakoń- 
ceniu roku akademickiego w Kole­
gium Związkowym), wyraziła uczucia 
zebranych, mówiąc, że 80 lat temu, 
gdy garstka kobiet zebrała się by po­

wołać do życia Zw. Polek, nikt nie 
przypuszczał, że z tych skromnych 
początków wyrośnie wielka organiza­
cja. Wiceprez. Szymanowicz wyraziła 
radość ze współpracy ZNP i Zw. Polek 
w sprawach polonijnych, życząc sio­
strzanej organizacji kobiecej naj­
większego rozwoju i kontynuowania 
współpracy z innymi skupiskami Po­
lonii dla wspólnego dobra.

W imieniu gubernatora stanu Illi­
nois, Jamesa Thompsona, życzenia 
złożył Dennis Voss, prezes banku 
Parkway. Odczytał on również pro­
klamację gub. Thompsona, wyzna­
czającą 20 maja jako dzień Związku 
Polek w Ameryce.

Wiceprezeska ZPRK Stella Nowak, 
składając życzenia w imieniu swej 
organizacji podkreśliła, że zarządy 
ZPRK i Zw. Polek spotykają się nie­
omal codziennie w pracy dla wspól­
nego dobra. Obydwie organizacje łą­
czy bardzo wiele: polskie pochodze­
nie, wychowywanie młodzieży w du­
chu katolickim i polskim, praca spo­
łeczna i dobroczynna, wzbogacanie 
dorobku Polonii i przekazywanie go 
młodszym pokoleniom, by kontynuo­
wały dzieło zaczęte przez polonijnych 
pionierów. W pracy podajemy sobie 
dłonie, “podajemy sobie także myśl, 
że kobieta nie tylko kołysze kolebkę, 
ale świat.”

“Trzymajmy Głowę Wysoko...”
Główne przemówienie wygłosił kan­

clerz Zakładów Naukowych w Or­
chard Lake, Mich. ks. Stanley Mi­
lewski, który mówił po polsku i po 
angielsku. Nawiązał on do przysło­
wia, “wszędzie dobrze ale w domu 
najlepiej,” stwierdzając, iż tu wśród 
Polek wszyscy czują się jak w domu. 
Od objęcia stanowiska kanclerza Za­
kładów Naukowych w Orchard Lake, 
po raz pierwszy przemawia do człon­
kiń Zw. Polek. Jest to dla niego wielka 
przyjemność, ponieważ w Orchard 
Lake wszyscy pamiętają pomoc jaką 
Zakłady otrzymały od Związek Polek.

Osiemdziesiąt lat temu energiczne 
i myślące Polki zapoczątkowały orga­
nizację, która rozrosła się i dziś wi­
dzimy jak dalekosiężna była myśl 
założycielek. Ksiądz Kanclerz apelo­
wał, by członkinie mówiły głośno o 
pracy i osiągnięciach organizacji, o 
85,000 członkiń, o grupach młodzieżo­
wych, o pracy charytatywnej, szcze­
gólnie o pomocy dla ociemniałych 
dzieci w Laskach koło Warszawy.

Ks. Milewski ostrzegał przed spo­
czywaniem na laurach i apelował do

sięgania coraz wyżej i dalej. Jeżeli 
nie będziemy trzymali głowy wysoko 
— udusimy się . . . jako organizacja, 
jako grupa etniczna. Musimy praco­
wać intensywnie i sięgać wyżej od po­
przedniczek i poprzedników.

Ks. Kanclerz zakończył swe prze­
mówienie życzeniami zdrowia organi­
zacyjnego i dalszego rozwoju.

Życzenia i Telegramy
Sekr. Julia Stroup i skarbnik Leoka­

dia Blikowska czytały telegramy i 

Nagrody i Wyróżnienia
Radosnym momentem dla prezeski 

Heleny Zielińskiej było wręczenie jej 
192 aplikacji nowych członkiń na su­
mę ubezpieczenia około $250,000.

Konkurs werbunkowy nowych 
członkiń z okazji 80-lecia był dużym 
sukcesem. Wyrazem tego było wrę­
czenie nagród działaczkom, które za­
pisały kilkadziesiąt nowych członkiń.

Nagrody za zapisanie 75 lub więcej 
nowych członkiń otrzymały: Wiktoria 
Łukaszewska, Józefa Kras, Julia 
Stroup, Julia Olszewska i Emilia 
Talataj.

Nagrody za zapisanie 25 lub więcej, 
członkiń otrzymały: Eleonora Tom- 
kalska, Irena Bomba, Irena Hossa, 
Amelia Bednarz, Joanna Zotkiewicz, 
Helena Scheibel, Józefa Skopowska, 
Joanna Misiołek, Wanda Duda, Stella 
Kline, Bemedetta Klotz, Anna Mu­
rawska, Irena Wróblewska, Klemen­
tyna Mashińska, Blanche Petrus, He­
lena Pytlarz, Alicja Pilch, Dorota 
Wisneska, Katarzyna Jurkiewicz, 
Helena Pocreva, Marta Welzant, 
Dolores Robak, Anna Zock, Paulina 
Raniszewska, Janet Olkiewicz, Maria 
Kisiekewski, Helena Cmich i Floren- 
tyna Mika.

Przy głównym stole (wyższym), 
oprócz wymienionych, biorących 
udział w programie, siedziała honoro­
wa prezeska Związku Polek Adela 
Łagodzińska. Przy niższym stole sie­
działy prezeski stanowe.
Program Artystyczny

Przemówienia przeplatały występy 
artystyczne. Kilka pieśni odśpiewał 
chór “Lira” pod dyrekcją Alice Stev­
ens, który tworzy grupę Zw. Polek 
pod kierownictwem Lucyny Migała.

Wielką owację zdobyła Evelyn Tol­
pa Lisek, która odśpiewała kilka pie­
śni polskich i angielskich.

Od lewej: redaktorki “Głosu Polek” Maria Kubiak i Maria 
Loryś; lekarz dr Maria Wieczorek i adwokat Genowefa Żaczek.
życzenia, które nadesłali m. in. prez. 
Jimmy Carter, Arcybiskup Chicago 
Jan Kardynał Cody, Prymas Polski

Stefan Kardynał Wyszyński, dusz­
pasterz emigracji ks. biskup Włady­
sław Rubin, rektor KUL ks. Miecz. 
Krąpiec, gub. James Thompson, pre­

zes Zw. Śpiewaków Polskich J. Czech- 
lewski, O. Stefan Filipowicz, dyr. pol­
skiej sekcji Radia Watykańskiego.

Instalacja Nowego Zarządu 
Polskiego Klubu Artystycznego

W niedzielę, 4 czerwca, o godz. 
1 po poł. odbędzie się doroczne spot­
kanie Klubu Artystycznego z publicz­
nością w celu zatwierdzenia nowego 
Zarządu Klubu na rok 1978-79.

Spotkanie to tradycyjnym zwy­
czajem odbędzie się w historycznym 
Water Tower Hyatt House, pod nr. 
800 N. Michigan, naprzeciw John 
Hancock Center. Koktajle podawane 
będą już o godz. 1-ej, a obiad o 2-ej. 
Inwokację wygłosi Ojciec Louis Gracz.

W programie artystycznym wystą­
pią: autor, reżyser wielu sztuk te­
atralnych, L. D. Kodera, oraz utalen­
towana młoda śpiewaczka — Daniela 
Sikorzanka. Specjalną atrakcją będzie 
oryginalny skecz L. d. Hodera pt. 
“Stepping Stones”. Sztuki tego autora 
ukazują się w wielu periodykach 
teatralnych i są grane zarówno w Los 
Angeles, jak i w Rzymie.

Daniela Sikora, laureatka nagrody 
— 1977 Marcella Sembrich Vocal 
Award, jest studentką 2-go roku stu-

Starsi Obywatele 
Miasta Uhonorowani

Tegoroczni “Senior Citizens of the 
Year” chicagoskiego Dys. Parków 
uhonorowani zostaną na lunchu, który 
odbędzie się 1 czerwca o 12 w połu­
dnie w sali Grand Ballroom w hotelu 
Conrad Hilton. Tytuł tegorocznego 
“Senior Citizen of the Year” zdobył 
Louis Sudler. Wśród wyróżnionych 
znaleźli się między innymi: IsabeDe 
J. Budziak, Frances C. Sienkiewicz, 
Irene Dobrowozski, Sophie Zeszutek, 
Stanley Andrzejewski, Gertrude 
Staskiewicz.

Benedykcję odmówił ks. Józef 
Mroczkowski. Był to przyjemny wie­
czór.

Dołączamy się do organizacji i 
osób, życząc dzielnym Polkom zorga­
nizowanym w Związku Polek w Ame­
ryce, jak największego rozwoju i dal­
szej owocnej pracy dla dobra nie­
szczęsnej ojczyzny naszych matek i 
ojców — Polski, oraz Stanów Zjedno­
czonych i Polonii. Szczęść Boże!

diów wokalnych na Univ. North­
western. Bierze czynny udział w życiu 
swej uczelni występując często w róż­
nych imprezach muzycznych jak 
sławne “Waa-Mu shows” i operet­
kach.

Program zapowiada się bardzo 
interesująco. Polski Klub Artystyczny 
zaprasza wszystkich zainteresowa­
nych, a w szczególności swoich przy­
jaciół i sympatyków do licznego 
udziału w spotkaniu.

Bilety w cenie $12.00 można zama­
wiać telefonując na nr. 968-0426 p. 
Helena Gloss, która przyjmuje rezer­
wacje najpóźniej do 31-go maja.

Za Komitet Wyborczy:
Krystyna Czerkawska

Wycieczka
Do Misjonarzy Saletynów 
w Twin Lakes, Wisconsin

Tow. Matki Boskiej Saletyńskiej or­
ganizuje wycieczkę do Ojców Misjo­
narzy Saletynów w Twin Lakes, Wise., 
w niedzielę, 4 czerwca. Osoby zainte­
resowane prosimy o zgłaszanie się 
dzwoniąc do: Marii Świątek—342-3452 
lub Władysławy Zasiecznej AR 6-7416.

Uwaga Rodzice!
Od września bieżącego roku zosta­

nie otwarta nowa szkoła sobotnia 
języka polskiego dla dzieci mieszka­
jących w okolicy Milwaukee, Devon 
i Harlem. Lekcje odbywać się będą 
w salach szkolnych parafii św. Tekli. 
Przyjmujemy już zapisy codziennie 
od 8 rano do 8 wieczór. Prosimy 
telefonować na numer: 774-1404.

Jan Bochenek

a

U *

Julia Stroup, wiceprezeska; 
Zielińska i kasjerka Leoka-

Siedzą od lewej: sekr. gen.
Helena Wójcik, prezeska; Helena 
dia Blikowska.

Stoją od lewej: Irena Hossa, Monika Sokołowska, Michalina 
Ferguson, Helena Podborny, Albina Świerbińska, dyrektorki.

UWAGA KLUBY i ORGANIZACJE!
Sala na posiedzenia i Bankiety do wynajęcia

ANGLE BAR — 3020 N. Kimball — 342-8820 
W TE SOBOTĘ, 27 MAJA,

WESOŁA ZABAWA TANECZNA 
początek o godzinie 9-ej wieczorem, na którą 

SERDECZNIE ZAPRASZA — właściciel Józef Hiszczynski.

Związek Przyjaciół 
Wsi Polskiej 
w Ameryce

Związek Przyjaciół Wsi Polskiej 
w Ameryce obchodzi 30-to lecie swego 
istnienia. W związku z tym w dniu 
4-go czerwca 1978 r. będzie odpra­
wiona Msza św. za zmarłych człon­
ków i przywódców Ruchu Ludowego 
w Kaplicy OO. Jezuitów, 4105 N. 
Avers Ave., o godz. 12-ej w południe.

Po Mszy odbędzie się Bankiet w 
sali Mr. Anthony’s Banqet Hall, przy 
7348 W. Irving Park Road. O godz. 
2-ej cocktails; o godz. 3-ej obiad; 
a następnie oficjalna część programu 
i występy artystyczne. Po bankiecie 
odbędzie się zabawa taneczna.

Główne przemówienie na bankiecie 
wygłosi były przewodniczący Pol­
skiej Rady Narodowej, Prezes Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, mgr. 
Franciszek Wilk z Londynu.

Na powyższą imprezę mamy za­
szczyt zaprosić wszystkich ludowców 
i całą Polonię Chicagoską. Po zamó­
wienie stołów proszę telefonować: 
777-0181 lub 749-4963 do dnia 30-go 
maja.

Zawitajcie wszyscy na tę imprezę 
i dodajcie otuchy w dalszej pracy 
tym, którzy umiłowali wieś polską, 
którą obecnie tak niszczy i rujnuje 
wielkorządca z rozkazu Moskwy — 
Gierek.

F.L.

Smiitna Prognoza
National Safety Council przewiduje, 

że w czasie nadchodzącego weekendu 
zginie od 400 do 500 osób w wypad­
kach samochodowych, chyba, że lu­
dzie podróżujący będą bardziej niż 
zwykle pilnować, aby mieć pasy bez­
pieczeństwa.

Według badań tej instytucji, pasy 
bezpieczeństwa ratują około 25% ofiar 
wypadków samochodowych. Są one 
efektywne naturalnie tylko wtedy, 
gdy pasażerowie samochodów zakła­
dają je.

Oficjalnie weekend “Dnia Wieńcze­
nia Grobów” rozpoczyna się o godz. 
6 wieczorem w piątek, a kończy się o 
północy w poniedziałek 29 maja. Rów­
nocześnie ostrzega się kierowców, 
aby przestrzegali przepisowej szybko­
ści na szosach tj. 55 mil na godzinę.

W ubiegłym roku, w tym samym 
czasie zginęło 456 osób w wypadkach 
samochodowych, a w roku 1976,455.

Komunikat Związku 
Klubów Polskich

Posiedzenie Izby Delegatów i Dele- 
tek Z.K.M. odbędzie się w czwartek 
dnia 25 maja, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Nowa Polonia, 6103 W. Bel­
mont. Prosimy wszystkich urzędni­
ków nowych i stary Zarząd o obec­
ność, aby załatwić różne sprawy. 
Opłaty organizacyjne należy dorę­
czyć nowemu Zarządowi, aby nadal 
prowadził pracę Związku Klubów 
Polskich. — Edward Kiszka, prezes; 
Stanisława Lorens, generalna sekr.

Komisja Poleca Siedmiu 
Do Rady Szkolnej

Dwaj dotychczasowi członkowie 
Chicagoskiej Rady Szkolnej zostali 
pominięci w zaleceniach przedłożo­
nych przez Komisję Doraczą Mayora 
d/s Nominacji do Rady Szkolnej. Ko­
misja wysunęła nazwiska siedmiu 
kandydatów — na wakujące trzy sta­
nowiska.

Pięcioletnie kadencje Edgara G. 
Epps’a, pani Rohter oraz Thomasa 
J. Nayder’a, wygasły w dniu 30 kwiet­
nia. Jedynym z dotychczasowych 
członków Rady, który został zalecony 
przez Komisję na następną kadencję, 
jest Epps. Pomimo tego, iż zazwy­
czaj Komisja zaleca utrzymanie na 
stanowiskach dotychczasowych człon­
ków Rady Szkolnej, a na każde waku­
jące stanowisko, wysuwa trzech kan­
dydatów, to tym razem odstąpiła je­
dnak od tej reguły zalecając jedynie 
siedmiu kandydatów, posiadających 
— zdaniem Komisji — odpowiednie 
kwalifikacje. Opinię tę wyraził prze­
wodniczący Komisji, Stanley Owens.

Spośród siedmiu rekomendowa­
nych osób, pięć jest czarnych. Zale­
cenie Komisji przedłożone zostaną 
mayorowi Bilandicowi. On to dokona 
ostatecznej decyzji w tym względzie. 
Decyzja mayora musi być jeszcze 
zatwierdzona przez Radę Miejską. 
Mayor jednak nie ma obowiązku kie­
rować się ściśle zaleceniami przedło­
żonymi przez Komisję.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP 

, z Annowa
Wycieczka Gminy 87 ZNP 
Do Yorkville, IL.

Gmina 87 ZNP zaprasza delegatów 
i delegatki do Gminy, Grupy nale­
żące do Gm. 87 ZNP do wzięcia 
udziału w wycieczce do Obozu Mło­
dzieżowego w Yorkville, IL., w nie­
dzielę, 25 czerwca, br. Koszt auto­
busem w obie strony wynosi dla 
starszych $4 i bilety można kupić 
każdego dnia od prezesa Gminy Mi­
chała Latka lub sekr. Lottie Porem- 
ba.

Odjazd sprzed sali Dorman-Dunn 
American Legion Hall, 2127 W. Cer- 
mak Rd., punktualnie o 9 rano.

Zamawiajcie swoje bilety przejazdu 
przed czasem, ażeby sobie zapewnić 
miejsce w autobusie. — Michał Lat­
ka, prezes; Lottie Poremba, sekr. 
Posiedzenie

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 
ZNP, przypomina wszystkim człon­
kom, że miesięczne posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 28 maja br., 
w sali Woźniak Casino, 2530 So. Blue- 
Island Ave., o godzinie 2-ej po 
południu.

• » »

Uwaga Członkowie 
Grupy 760 ZNP

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, bierze 
udział w wycieczce Gm. 87 ZNP do 
Yorkville, Ill., i bilety przejazdu auto­
busem można zakupić od sekr. prot. 
towarzystwa Stanisława W. Oleksy, 
5149 So. Sayre Ave., w każdy dzień 
tygodnia. Planujemy poczęstunek dla 
członków biorących udział w tej wy­
cieczce. Cena biletu wynosi $4.00 
od osoby. Odjazd sprzed sali Dorman- 
Dunn American Legion Hall, 2127 W. 
Cermak Rd., punktualnie o godzinie 
9 rano.

Zarząd Gr. 760 Z.N.P.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

W Tę Sobotę, 27 Maja

520 So. Michigan Ave.
w Pick Congress Hotel

f Bo Wprost0 JŁNi^KI z Naszej Wytwórni
TYLKO W SOBOTY, NIEDZIELE i PONIEDZIAŁKI

Pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne i wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty Z OBNIŻKĄ CEN O 50%. — Posiadamy kamienie nieoprawione, 
szlachetne oraz syntetyczne, w’ dużym wyborze. Wykonujemy wszystkie 
specjalne zamówienia w naszej wytwórni. Wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty są gwarantowane — przy zakupie wydawany jest certyfikat.

Godziny otwarcia sobota 9 do 6, niedziela 11—5, poniedz. do 8-ej.

W Tę Sobotę — “Dzień Polski” 
— Bawimy Się Wszyscy!

Nie musisz być Polakiem by wziąć udział w “Dniu Polskim’.’ w Great 
America — ale może Ci to pomóc.
Bo jeśli jesteś, wiesz jak ciekawy jest ludowy festiwal.
I jak wspaniale smakuje kiełbasa i piwo po skocznej polce.
Możesz spróbować inne polskie smakołyki również.
Jak: pierogi Pola, gołąbki, pączki i elitki — kieruj się nosem, by trafić 
do tej biesiady.
Lub rozkoszuj się przyjemnymi dźwiękami tradycyjnych polskich melodii. 
Twoje nogi same będą się rwały do rytmu polki “oom-pah” i rozśpie­
wanych grup.
A jeśli wolisz tylko obserwować — rozkoszuj się olśniewającym tańcem 
zawodowych zespołów.
Możesz nawet nauczyć się wspaniałej historii przeglądając specjalną 
wystawę z Polskiego Muzeum.
u

“DZIEŃ POLSKI.......... ..
Zaręczamy, że będziecie mieć beczkę śmiechu.

Tel. HA 7-2225
Mówimy po polsku i

Specjalne ceny biletów do nabycia przy głównym wejściu.
Marriotts 1!11^

8RKAT AMIBICJT•A)
50 minut od Chicago lub Milwaukee na 1-94 w Gurnee, Illinois.

MARGOT’S
ISTNIEJE OD 1945 r.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

Kłopoty Premiera Trudeau
Premier Kanady, Pierre Elliott Trudeau nie 

skorzystał z możliwości przeprowadzenia wy­
borów w tym roku. Widocznie wierzy, że 
za rok, gdy będzie musiał je odbyć, sytuacja 
w kraju zmieni się na lepsze, co zwiększy 
szanse zwycięstwa jego Partii Liberalnej. Nie­
dawno Trudeau budził w Kanadzie podobny 
entuzjazm jak John Kennedy w Stanach Zjed­
noczonych. Te radosne dni minęły. Kilka ty­
godni temu tłumy w Toronto wygwizdały 
Trudeau, gdy na rozpoczęcie sezonu “baseball” 
rzucił pierwszą piłkę.

Badania opinii wykazują stały spadek popu­
larności premiera Trudeau i jego partii. Wy­
borcy zarzucają mu niedotrzymanie przyrze­
czeń wyborczych i niedołężną politykę ekono­
miczną. W czasie kampanii w 1974 r. Trudeau 
przyrzekł, że nie wprowadzi kontroli cen i 
płac. Wkrótce po wyborach wprowadził kon­
trolę, by po trzech latach ją znieść, ponieważ 
nie spełniła pokładanych w niej nadziei. In­
flacja osiągnęła 8.4 proc, rocznie, wartość 
dolara kanadyjskiego spadła do 90 centów 
amerykańskich, a liczba bezrobotnych doszła 
do 1 miliona osób.

W tej sytuacji opozycyjna Partia Postępowo 
Konserwatywna zyskuje coraz większą popu­
larność. Niedawno premier Trudeau odnosił 
się lekceważąco do jej przywódcy Joe Clark’a. 
Obecnie jest on poważnym oponentem, który 
może zostać wybrany premierem. W dodatku 
narasta opozycja do Trudeau w jego własnej 
partii. W rodzinnej prowincji premiera, Quebec, 
przywódcą Partii Liberalnej został wybrany 
Claude Ryan, młodszy od Trudeau i dynamicz­

ny polityk, który szybko może stać się jego 
rywalem i pokusić się o objęcie przywództwa 
partii..

Trudności ekonomiczne Kanady wiążą się z 
ogólną sytuacją wolnego świata. Jest to jednak 
mała pociecha dla Kanadyjczyków, którzy wi­
dzą, jak ich oszczędności zżera inflacja i spadek 
wartości dolara kanadyjskiego. Analitycy twier­
dzą, że trudna sytuacja ekonomiczna przy­
czyniła się do zwycięstwa separatystów w 
Quebec, a premier tej prowincji, Rene Le­
vesque, grożąc oderwaniem się od Kanady, 
zwiększa trudności premiera Trudeau. Ale Le­
vesque, głosząc socjalizm, usiłuje przekonać 
finansistów nowoyorskich, że niezależny od 
Kanady Quebec chętnie by podpisał umowę 
o unii celnej ze Stanami Zjednoczonymi i 
otworzył swoje granice dla amerykańskich in 
westycji.

Premier Trudeau, który w pierwszych latąch 
swoich rządów usiłował uniezależnić się od 
Stanów Zjednoczonych, obecnie w poszukiwa­
niu wyjścia z trudnej sytuacji doszedł do po­
dobnych wniosków jak premier Quebec’u, Le­
vesque i zaczyna głosić konieczność zbliżenia 
się do Stanów Zjednoczonych, a nawet utwo­
rzenia na wzór Europejskiej Wspólnoty — 
Wspólnego Rynku Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady. Wobec wzrostu nastrojów nacjonalistycz­
nych, podniecanych do niedawna także przez 
premiera Trudeau, jest to myśl niebezpieczna. 
Niektórzy komentatorzy przypominają Sir Wil­
frid Laurier, który w 1911 roku po 15 latach 
u władzy za koncepcję zbliżenia gospodarki 
kanadyjskiej do amerykańskiej zapłacił klęską 
wyborczą.

Decyzja Nie Do Przyjęcia
Obsada stanowisk w Radzie Szkolnej, kieru­

jącej systemem szkół publicznych w Chicago, 
odbywa się na zasadzie nominacji jej członków 
przez mayora miasta. Kandydatów do nomi­
nacji wysuwa specjalna “Mayor’s Advisory 
Commission on School Board Nominations”.

W obecnej Radzie Szkolnej, liczącej 11 człon­
ków, jest siedmiu członków białych, trzech 
czarnych, i jeden Latino. Istnieją też w Radzie 
trzy wakanse, które zostaną wypełnione no­
minacjami mayora Michaela Bilandic.

Jakie więc kandydatury dla wypełnienia wa- 
kansów wysunęła mayorowska Komisja Do­
radcza? Z członków Rady Szkolnej, których 
terminy skończyły się, nie zaleciła ona dwóch, 
a poleciła tylko jednego, choć w przeszłości 
stosowano praktykę, że i członkowie, których 
terminy skończyły się, byli wysuwani do po­
nownej nominacji.

Natomiast Komisja Doradcza wysunęła sied­
miu kandydatów, z których dwaj są białymi, 
zaś pięciu czarnymi. Intencje tego rodzaju 
sugestii są oczywiste. Jest to demonstracja na 
rzecz interesów ludności murzyńskiej, choć 
jest to jednocześnie demonstracja bez sensu. 
Trudno bowiem przyjąć, że Mayor wakujące 
stanowiska obsadzi kandydatami murzyńskimi, 
wysuwanymi przez jego osobliwych doradców.

Decyzja Komisji Doradczej jest nie do przy­

jęcia. Wywołała ona duże poruszenie jako jas­
krawy przejaw jednostronności. Czyżby rze­
czywiście w układzie społecznym w naszym 
mieście trzeba było podejmować próbę uprzy­
wilejowywania interesów czarnych obywateli 
w Radzie Szkolnej, skoro mimo wszystko sta­
nowią oni mniejszość?

Superintendent szkolnictwa, Joseph Hannon, 
słusznie powiedział, że jest “zawiedzony i zdu­
miony” tego rodzaju propozycjami personalny­
mi co do obsady Rady Szkolnej. I trafnie zwró­
cił on uwagę, że w zakresie uprawnień ma­
yora Bilandica leży rozsądne wypełnienie wa- 
kansów przez ponowne mianowanie w skład 
Rady Szkolnej dwóch osób, które zostały po­
minięte przez Komisję Doradczą, choć mają 
one poważne zasługi w pracach Rady Szkolnej 
oraz wykonywały z poświęceniem swoje obo­
wiązki. Chodzi tu o Mrs. William L. Rohter 
i Thomasa J. Nayder.

Jesteśmy zdania, że mayor Bilandic, który 
nie ma obowiązku przyjmowania poleceń Ko­
misji Doradczej, rozsądnie rozważy zagadnienie 
obsady wakujących w Radzie stanowisk, utrzy­
mując w niej równowagę pod względem po­
chodzenia etnicznego jej członków, a odrzu­
cając szytą zbyt grubymi nićmi próbę zma- 
joryzowania Rady przez interesy jednej grupy 
etnicznej.

Fałszywe Dyplomy
Amerykańskie uniwersytety stoją wobec za­

gadnienia fałszywych dyplomów kolegialnych, 
na postawie których posiadacze tych dyplomów 
chcą uzyskać uprawnienia do dalszych studiów 
specjalistycznych, a więc w szkołach medycyny 
czy prawa, dla przykładu.

Uniwersytety muszą więc silą rzeczy two­
rzyć specjalne komórki śledcze, które spraw­
dzają autentyczność dyplomów. Do tego wiele 
uniwersytetów żąda obecnie dokładnych życio­
rysów od kandydatów na dalsze studia, jak też 
fotografii, a nawet odcisków palców. Nad po­
siadaczami fałszywych dyplomów wisi więc 
możliwość ujawnienia fałszerstw, co prowadzi 
i do akcji prawnej, gdy fałszywe dyplomy 
są zdemaskowane.

Ale zdarzają się i sytuacje wyjątkowo trudne 
do zdemaskowania z miejsca. Oto w South 
Carolina stanowy Sąd Najwyższy pozbawił 
praw adwokackich kobietę, która nie skoń­
czywszy szkoły średniej zdobyła oszukańczą 
sztuczką dyplom kolegialny i na tej podstawie 
dostała się do szkoły prawa.

Na czym polegała sztuczka? Otóż kobieta ta 
zauważyła że w roczniku kolegium znajduje 
się takie same nazwisko jak jej własne. Zwró­
ciła się więc do kolegium o kopię dyplomu 
innej osoby i na podstawie tej kopii została 
dopuszczona do szkoły prawa. Dalej sprawa 
rozwinęła się korzystnie: posiadaczka rzeko­
mego dyplomu ukończyła szkołę prawa, jak

też zdała egzamin adwokacki w South Ca­
rolina. Ale operacja fałszerska wydała się i 
sąd pozbawił osobliwą adwokatkę prawa wyko­
nywania zawodu.

Przykład ten świadczy o komplikacjach, jakie 
występują w określonych sytuacjach, kiedy to 
trudno jest z miejsca ujawnić nadużycia. Toteż 
władze uniwersyteckie podejmują środki dla 
sprawdzania autentyczności dyplomów. Mimo 
to istnieje przekonanie, że sporo ludzi, pra­
cujących w charakterze adwokatów, lekarzy, 
dentystów czy innych specjalistów zawodo­
wych, dostało się na specjalistyczne studia 
oszukańczymi metodami. ł

To i Owo
Polski Związek Kynologiczny zorganizował 

w Łodzi pierwszą wystawę specjalistyczną 
psów rasy “dalmatyńczyk”, zwanych też psami 
Jana Sobieskiego.

Pierwszych dwieście psów tej rasy trafiło do 
Polski dzięki królewskiej wiktorii, gdyż Jan m 
zdobył je pod Wiedniem na Turkach. Dalmatyń- 
czyki są jedynymi psami, które nie boją się 
ognia. W niektórych krajach straż ogniowa 
wykorzystuje je do akcji ratowniczych. W cza­
sach Jana Sobieskiego traktowano je jako psy 
bojowe.

ZKltf zasz?.-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Ochotnicza Armia 
Zawodzi?

DZIENNIK POLSKI (Detroit)-Kie­
dy wystąpiono z propozycją zniesienia 
przymusowego zaciągu do wojska, 
największy opór stawiał Pentagon. 
Dziś zaczyna się mówić o brakach 
ochotniczych sił zbrojnych, kosztują­
cych fantastyczne sumy a nie dają­
cych tego, na co liczono. Jest to bar­
dzo kosztowny eksperyment, ponie­
waż dziś zwykły żołnierz zarabia tyle 
samo, jeśli nie lepiej niż dobrze płat­
ny pracownik. Nasze siły zbrojne zo­
stały zredukowane z 2.7 miliona do 2.1 
miliona. Armia czy inny rodzaj broni 
nie jest więcej pociągający, ponieważ 
służba za granicami kraju, wskutek 
spadku dolara, sprowadza się do mi­
nimum utrzymania.

Przed paru miesiącami donoszono 
z Zachodnich Niemiec o niemieckich 
paczkach dla amerykańskich żołnie­
rzy, którzy znaleźli się w ciężkiej 
sytuacji . . . materialnej. Ale nie 
strona materialna odgrywa kluczową 
rolę w jakości naszej Armii. ' v 

Na czym więc polegają trudności? 
Przede wszystkim do wojska idą'Słu­
żyć młodzi ludzie, którzy nie posiada­
ją odpowiednich kwalifikacji., Dziś 
więcej zaciąga się do wojską ludzi 
bez średniej szkoły niż kiedykolwiek 
przedtem. Okazuje się, że 40 proc, 
jest zwalnianych przed ukończeniem 
swej służby. Jeden z kapitanów mó­
wiąc o ochotniczej służbie oświad­
czył: “Najtrudniejszym problemem 
przed którym stanęliśmy, jest uczy­
nienie z nich zwycięzców.” Innymi 
słowy: nie ma żadnego zapału. Jak 
może być, jeśli większość z tych 
ochotników to ci, co odpadali ze szkół. 
I dodał: “Może nie jest to ładne słowo, 
ale nazywam ich przegranymi.”

Pentagon, Kongres i inni unikają 
tego trudnego zagadnienia, ponieważ 
przywrócenie przymusowego poboru 
do służby jest politycznie niemożliwe 
— przynajmniej dziś, ale są tacy, 
którzy mówią: “Luksus unikania te­
go nie może trwać długo....”

Jasnym jest, że coraz częściej my­
śli się nie tylko o jakości naszego 
żołnierza, ale w związku z tym też 
o potrzebie pomyślenia, by siły nasze 
były pewne i niezawodne. Ale para­
doksem dzisiejszej Armii jest znacz­
nie mniejszy stan dezercji czy t. zw. 
brania urlopu bez pozwolenia, co za­
przecza twierdzeniu jakoby morale 
było niskie.

Jest też inna przyczyna myślenia o 
możliwości wznowienia podboru woj­
skowego czysto ekonomiczna. Okazu­
je się, że mimo zredukowania na­
szych sił zbrojnych o 22 procent z 
czasów wojny wietnamskiej, koszty 
personelu wzrosły z 42 do 56 procent 
naszego budżetu obrony.

Bierze się także pod uwagę polep­
szenie w dziedzinie ekonomii, która 
spowoduje zmniejszenie się liczby 
ochotników, kiedy zacznie wzrastać 
stan zatrudnienia. Koła wojskowe 
obawiają się tego, bo wtedy będzie 
musiał był przywrócony przymusowy 
pobór. Spadek liczby urodzin w latach 
sześćdziesiątych i bieżącej dekady 
spowoduje też brak odpowiedniej 
liczby 18-latków w dekadzie lat 80-tych. 
Ale Pentagon ma na to odpowiedź: 
zwiększyć pobór kobiet. I wreszcie 
najsilniejszym wabikiem będzie pod­
wyżka płacy, która przewyższałaby 
granice płac pracowników cywilnych.

Pominęliśmy zupełnie też inny pro­
blem: rasy i biedy. Okazuje się, że 
jakkolwiek nastąpił prawie podwójny 
wzrost Murzynów w wojsku w porów­
naniu z 1971 rokiem, proporcja czar­
nych oficerów jest znacznie niższa, 
bo wynosi zaledwie 6.3 procenta.

New York Times pisząc o tym do­
chodzi do następującej konkluzji: 
“Wielkie siły amerykańskie są nie­
zbędne: rosyjskie są dwa razy więk­
sze, ale kosztują tylko jedną piątą 
wojskowego budżetu. Na ile Armii 
mogą sobie pozwolić Stany Zjedno­
czone przy jeszcze wyższych kosz­
tach? I jaka będzie ich jakość? Istnie­
je różnorodność potencjalnych odpo­
wiedzi. Na przykład senator Num z 
Georgia sugeruje pewną formę krajo­
wej służby dla wszystkich młodych 
ludzi, by pomóc wyrównać rasową 
równowagę, zapewnić więcej prac i 
wyszkolenia bezrobotnej młodzieży. 
Problemy ochotniczej armii zwiększą 
się a nie zanikną. Dogłębne studia 
dotyczące tych problemów są nie­
zbędne.”

Kiedy wprowadzono ochotniczy sy­
stem przewidywaliśmy tego rodzaju 
trudności, jakkolwiek mogłoby być

KuźmaWołk

Satelici
Oczywiście należy tu od samego 

początku wyłączyć Kubę! Gra Fidela 
Castro jeszcze się nie skończyła. Na 
pewno nie zawsze i nie wszędzie jego 
inicjatywy spotykają się z uznaniem 
Kremla. Temat niezmiernie interesu­
jący. Ale chwilowo jest on zbyt “ak­
tualny” żeby można było ryzykować 
jakiekolwiek wnioski na ten temat. 
Nie należy też zapominać iż utrzyma­
nie Kuby przy życiu kosztuje Sowiety 
około 10 milionów dolarów, w walucie, 
DZIENNIE. Sowiety głodują tymcza­
sem i bez dostaw amerykańskiego i 
kanadyjskiego zboża znalazłyby się w 
obliczu nieodwracalnej katastrofy. 
Jest to inna historia.

Natomiast rola sowieckich satelitów 
europejskich, chóru “kozaków” War­
szawskiego Pakru, w Afryce, da się już 
wytyczyć.

Gwinejski Model
W 1958 r. Gwinea, była francuska 

kolonia, zerwała wszelkie konstytucyj­
ne i polityczne związki z Francją, jej 
eks-metropolią. Wszystkie inne kolonie 
w Afryce przystąpiły do “Wspólnoty 
Frankofonicznej”, w ramach jej wszy­
scy byli równi, ale najrówniejszą 
była Francja. W zamian za to wypła­
cała ogromne subsydia nowo powsta­
łym niezależnym państwom i robiła 
ogromne oszczędności na deficytowym 
aparacie kolonialnej administracji. 
Zdawałoby się że wszyscy powinni by­
li cieszyć się tym rozwiązaniem. Gwi­
nea, opanowana przez marksistów, 
stanęła okoniem. Wobec tego generał 
de Gaulle obraził się. Francuzi opusz­
czając w ciągu 60 dni kraj zabrali ze 
sobą nawet klamki metalowe w biu­
rach, żarówki w prywatnych donnach i 
bielizną pościelową w hotelach. Gwi­
nea uzyskała pełną suwerenność, ale 
za to znalazła się w obliczu całkowi­
tego załamania się mniej więcej nowo­
czesnej egzystencji. Sekou Toure, 
prezydent jej zwrócił się z błagalną 
prośbą o pomoc do Moskwy. Sowiecia- 
rze byli na to zupełnie nieprzygotowa­
ni. Coś jednak musieli zrobić i to 
nieomal z dnia na dzień.

I wobec tego “bratnia” Bulgaria 
otrzymała rozkaz “zatkania dziury” 
w Konakry, stolicy tego średnio wiel­
kiego jak na Afrykę kraju o 245.000 
km powierzchni i przeszło 4 milionach 
mieszkańców. Aż do referendum z 28 
września 1958, które przesądziło o 
jego losie “Gwinejczycy” nie mieli' 
pojęcia o Bułgarii i nawzajem. Tury/ 
styczne broszury o Bułgarii wydąwane 
w Sofii po francusku osiągnęły pod­
czas kilku pierwszych tygodni “wiecz­
nej przyjaźni” nieprawdopodobne 
ceny. Dwóch kupców libańskich i 
jeden Ormianin zrobili na tym kokosy 
i szybko zniknęli z Konakry.

Specjaliści
Gwinejski precedens stał się dla sa­

telitów wzorem działania w Afryce w 
ciągu następnych 20 lat. Tym bardziej 
iż przy znacznej konfuzji bezpośred­
niej sowieckiej interwencji w początku 
lat sześćdziesiątych, jak np. w daw­
nym Kongo belgijskim, dzisiejszej 
Republice Zairu, okazało się iż “sow- 
ludzie” na ogół nie nadają się do dzia­
łania w Afryce. Wobec tego Moskwa 
nakazała satelitom wstępować w 
szranki, bez względu na ich indywi­
dualne upodobania i interesy. Tabela 
rozdzielcza satelickiej pomocy jest 
bardzo pouczająca, bardzo długa i ' •> ■ 
przewidywalna. Bułgaria np. nie tylko 
“kocha” w dalszym ciągu Gwineę, ale 
dostarcza konserw jarzynowych i sła­
bo wykształconych lekarzy od Algieru 
po Mozambik. Lekarzy zresztą dostar­
cza również PRL za pomocą organiza­
cji zwanej “Polserwis”.

Rumunia i Węgry obsyłają Afrykę 
wytworami chemicznymi, wyrobami 
ze skóry, gotowymi ubraniami i stat­
kami domowymi oraz odbiornikami 
radiowymi. Do poważniejszych zadań 
używanymi są Czesi i wschodni Niem­
cy. Przede wszystkim zakłady Skoda 
dostarczają broni, szczególnie mało­
kalibrowej, a NRD instruktorów 
policyjnych, technicznych i wojsko­
wych wszelkiego rodzaju.

W Zaire pracowali również czescy 

gorzej, gdyby tego jeszcze nie do­
strzeżono. New York Times był pierw­
szy, który zalecał ochotnicze siły 
zbrojne. Teraz, kiedy opinia publicz­
na podnosi te kwestie, politycy oba­
wiają się oburzenia ze strony społe­
czeństwa mając na myśli, że podczas 
wojny wietnamskiej tylko biedni mu­
sieli iść do służby, gdy zamożniejsi, 
mający synów w kolegiach i na uni- 
wertytetach unikali jej.

Ochotnicza Armia jest większym 
problemem, aniżeli oficjalnie mówi 
się o tym.

i Afryka
radiologowie i inżynierowie nuklearni, 
zajęci przede wszystkim poszukiwa­
niem złóż uranowych, które istnieją 
na terenie tego olbrzymiego kraju. Z 
analizy statystyk pomocy satelickiej 
wynika iż nieodmiennie służy ona do 
zatykania dziur, które przekraczają 
sowieckie możliwości.

Stypendyści
Nasyłanie stypendystów z całego 

t.zw. “Trzeciego Świata” obciążyło 
kraje satelickie dalszym serwitutem. 
Co prawda Sowiety też przyjmują ich 
po kilkanaście tysięcy co roku. W 
Moskwie istnieje nawet specjalny uni­
wersytet “Przyjaźni Narodów” im. 
Patryka Lumumby. Dziwna jest to 
uczelnia. Istnieje np. tam wydział 
“Guseł i zabobonów”. Nie jest to tak 
głupie jakby wydawać się mogło. So- 
wieciarze od dawna połapali się iż 
miejscowe wierzenia i przesądy mogą 
bardzo łatwo być wykorzystane dla 
celów politycznych. Klasycznym przy­
kładem mogła tu służyć ruchawka 
“Mau-Mau” w Kenii na początku lat 
pięćdziesiątych. Tyle że po zdobyciu 
władzy dzięki niej prez. Kenyata nie 
przestawił się na sowieckiego satelitę. 
Wręcz przeciwnie. Uniwersytet Lu­
mumby działa w znacznej mierze jako 
zakład rekrutacji sowieckich agen­
tów. Na ogół jednak z perspektywy 
dwóch dekad wartość masowego 
kształcenia studentów afrykańskich w 
krajach satelickich okazała się nie­
wielka. Trudności językowe są olbrzy­
mie, tym bardziej iż nauka języków 
Europy wschodniej dla Afrykan jest 
stratą czasu: żaden z nich nie jest 
“jeżykiem światowym”, nawet w 
ograniczonym stopniu jak np. portu­
galski.

Uniwersytety satelickie są przepeł­
nione, i wykładowcy, silą rzeczy po­
święcają mniej uwagi Arabom czy 
Murzynom niż swoim obywatelom. 
Zresztą dostają oni bardzo często 
tzw. “dyplomy honorowe”, a raczej 
“lipne”: i tak nie będą wykonywać 
zawodu w Europie wschodniej. Mają 
za to znacznie wyższe stypendia ani­
żeli tubylcy. A wreszcie “kolorowi” 
uważają satelitów za “białych trzeciej 
kategorii” i nie kryją się ze swoimi 
sądami. Jedno z drugim nie sprzyja 
wzrostowi wzajemnych sympatii. Mi­
mo to, że względów prestiżowych so­
wieckiego imperium akcja stypendial 
na trwa w dalszym ciągu. I jak tyle 
innych gigantycznych pomysłów ko­
munistycznych coraz bardziej zapo­
wiada się na olbrzymią klapę.

Dziennik Polski (Londyn)

Przemilczane Zasługi
Rosyjscy “doradcy” i broń, oraz 

kubańskie “mięso armatnie”, zdoby­
wają rozgłos za zwycięstwa etiop­
skie i podbój Angoli dla “socjalizmu”. 
Dopiero wielka parada w stolicy Etio­
pii, Addis Abebie z okazji między­
narodowego roku kobiet, zwróciła 
uwagę na rolę, jaką Niemcy 
Wschodnie grają w Afryce. Podczas 
parady niesiono wielki portret Wer­
nera Lamberz, który zginął w kata­
strofie helikoptera w Libii.

Co łączyło członka Politbiura Nie­
miec Wschodnich z Etiopią? Bardzo 
dużo. Od końca 1966 r. był on 
częstym gościem w Addis Abebie. 
Nazywano go “białym Etiopem”. Po 
umocnieniu się wpływów komunis­
tycznych w rządzie etiopskim, Lam­
berz podpisał w imieniu NRD układ 
o wymianie handlowej, kulturalnej 
i technicznej. Wkrótce potem Etio­
pia zaczęła otrzymywać z Niemiec 
Wschodnich duże ilości lekarstw, trak­
torów, maszyn i broni.

Okazuje się, że Niemcy z NRD 
zajmują trzecie miejsce po Kubań- 
czykach i Rosjanach wśród obcokra­
jowców nie tylko w Etiopii, lecz tak­
że w Angoli. W Mozambiku ma prze­
bywać więcej komunistów niemiec­
kich niż rosyjskich lub kubańskich. 
Niemcy reorganizują i szkolą policję, 
oraz armię, odbudowują i rozbudo­
wują komunikację oraz gospodarkę 
kraju.

Dyktator Zaire, Mobutu wyrzucił 
Niemców z NRD pracujących nad 
rozbudową gospodarki kraju, ponie­
waż ich pobratymcy ideowi brali 
udział w inwazji Katangi z Angoli. 
Niemcy Wschodni popierają material­
nie i dostarczają uzbrojenia terrory­
stom Patriotycznego Frontu Zim­
babwe pod wodzą Joshua Nkomo, 
działającego z Mozambiku przeciw 
Rodezji.

Czy zapisałeś lub pomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP?
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Suknia wykonana z trzech jedwabnych hust.

Czy Nie Brak Ci Magnezu?

i głosił kazanie po polsku. Spodzie­
waliśmy się, że będzie to bardzo 
“zmiksowana” polszczyzna. Tymcza­
sem proboszcz nas oszukał, gdyż 
przemawiał językiem naprawdę pol­
skim, bez cienia akcentu amerykań­
skiego. Brawo, Księże Proboszczu! 
Zloty medal na “złotą” uroczystość!

Kazanie, z okazji uroczystości Trój­
cy Świętej, było o udzielaniu się dru­
gim naszej żywej wiary, która “bez 
uczynków byłaby martwą sama w 
sobie.” Związek Klubów Małopolskich 
od 50 lat promieniuje żywą wiarą na 
“Stary Kraj,” który po obydwu woj-

magnezu w tej właśnie tkance. Je­
żeli wymiana jonów dokonuje się 
w sposób niewłaściwy, występuje nad­
mierna pobudliwość nerwowa i skur­
cze, stąd nazwa spazmofilii. Jej przy­
czyną jest przede wszystkim brak 
magnezu.

Magnez ma działanie uspokajające 
i regulujące dla systemu nerwowego 
i mięśniowego. Odgrywa również 
ważną rolę w przyswajaniu protein, 
a jednak coraz częściej znika z na­
szego codziennego pożywienia. Dla­
czego? Dlatego przede wszystkim, że 
sztuczne nawozy bogate w potas, za­
wierają niewiele nagnezu i zakłócają 
równowagę kompozycyjną naszego 
pożywienia. Po drugie — wiele osób 
w trosce o linię stosuje diety-odchu­
dzające. A 12 pokarmów specjalnie 
bogatych w magnez nie wchodzi na 
ogół w skład takiej diety. Chodzi o: 
migdały, mąkę sojową, orzeszki ziem­
ne, jasiek i białą suchą fasolę, biały 
chleb, gorzką czekoladę, płatki owsia­
ne, suszone owoce, orzechy, mąkę 
przenną.

Tak więc, by zaspokoić zapotrzebo­
wanie na magnez należałoby powró­
cić do dawnych potraw, prostych i 
obfitujących w potrzebne nam mine­
rały.

Brak nagnezu daje się we znaki 
szczególnie, kiedy organizm ma zwięk­
szone potrzeby (rośnięcie, dojrzewa­
nie, ciąża, karmienie piersią), kiedy 
gorzej przyswaja (starość) albo kiedy 
występują zaburzenia w przemianie 
materii.

DZIAŁ
KOBIETĄ

• KUPUJCIE W SKŁAl/aCH * 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

centrum kultury polskiej. Muszą się 
na to znaleźć pieniądze. I to szybko.
Jubileusz

O tym, że Związek Klubów Polskich 
obchodzi w tym roku swój Złoty Ju­
bileusz, nie potrzeba chyba przypo­
minać. Zewnętrzne uroczystości już 
się odbyły. Wypadałoby przeto coś 
niecoś o nich napisać. Nie będzie to 
jednak sprawozdanie w ścisłym tego 
słowa znaczeniu, gdyż nie lubię ani 
czytywać, ani pisywać sprawozdań.

Będą to raczej tylko rozważania na 
temat przeżytych uroczystości. Dzi­
siaj na temat jubileuszowych uroczy­
stości religijnych, następnym razem
— uroczystości świeckich.

Przede wszystkim zasadnicze pyta­
nie: Dlaczego na uroczystości jubi­
leuszowe wybrano nie - polonijny 
kościół św. Jana Berchmansa? Czy 
mało mamy kościołów własnych?

Mamy ich dużo. Ale tak się zło­
żyło, że tu właśnie parafia bardzo 
chętnie użyczyła Związkowi sali para­
fialnej na dwudniowe obrady sejmowe.

Następnie, proboszczem parafii jest 
ks. Kazimierz Szatkowski. Po nazwi­
sku sądząc, nie jest on chyba holen­
derskiego pochodzenia.

Otóż, proboszcz — który w swojej 
po-holenderskiej parafii nie ma mszy 
polskiej ani kazań polskich nie głosi
— sprawił nam wszystkim, nawet

Zawroty głowy, drgające powieki, 
bezsenność, napady płaczu, łamliwe 
paznokcie, brak ochoty do życia . . .

Jesteś nadmiernie nerwowy, pobud­
liwy, skłonny do wzruszeń, nie mo­
żesz usiedzieć na miejscu. Zażywasz 
środki uspokajające, które ci wcale 
nie uspokajają. A może to brak 
magnezu?

Dolegliwość ta występuje bardzo- 
często, zwłaszcza u kobiet, mówi się, 
że dotknięta nią jest dziesiąta część 
ludności. Nie jest to choroba, lecz 
stan, którego objawy m.in. są takie:

* drganie powiek, zwłaszcza lewej,
* zaburzenia wzroku, mgła przed 

oczyma, migające punkciki,
* zawroty głowy, uczucie utraty 

równowagi,
* bezsenność, koszmarne sny, poce­

nie się w nocy,
* poranne zmęczenie, nawet po 10 

godzinach snu (rano około godziny 
6 kora nadnercza powoduje wydzie­
lanie hormonów, które pozwalają 
nam zachować formę przez cały dzień, 
aż do wieczornego zmęczenia. Tutaj 
sytuacja jest odwrotna, wydzielanie 
odbywa się wieczorem, powodując 
silne zmęczenie rano, a wieczór pełną 
formę i trudności z zaśnięciem),

* palpitacje, przyspieszone bicie 
serca, często połączone z przeszywa­
jącym bólem w klatce piersiowej,

* trudności z oddychaniem, dusz­
ność,

Tajemnice 
Wody Mineralnej

Lecznicze właściwości mineralnych 
wód, objaśniane są ich większą ani­
żeli u zwykłej wody, chemiczną i 
biologiczną aktywnością. Kilka lat 
temu, pewien geolog wysunął przy­
puszczenie, że woda, uczestnicząca 
w procesach mineralizowania, (przy 
wysokich temperaturach i ciśnieniach 
w czasie poruszania się po rozłamach 
skorupy ziemskiej) nabywa wysokiej 
aktywności. Hipoteza została potwier­
dzona przez szereg doświadczeń. Ba­
dacze nagrzewali destylowaną wodę 
pod wielkim ciśnieniem w ciągu kilku 
godzin. Woda zauważalnie zmieniła 
swoje właściwości— po kilkakrot­
nych powtórkach coraz energiczzniej 
roztapiała sole, przyjmując podwyż­
szoną kwasowość.

Najbardziej zadziwiające było to, 
że niektóre z właściwości otrzyma­
nych w czasie doświadczenia utrzy­
mywały się również po jego zakoń­
czeniu. Uczeni nazwali taką wodę 
“aktywowaną”, a jej zdolność za­
chowywania przybranych właściwo­
ści — pamięcią molekularną”. Sta­
rzenie się wody mineralnej — przy 
długotrwałym przechowywaniu — to 
utrata właściwości, przybranych w 
trakcie naturalnego procesu aktywi­
zacji. Aktywizowany stan wody można 
odnowić, ponownie oddziałując na jej 
strukturę poprzez silne nagrzewanie 
i ciśnienie.

Zabawa Koła Gronków
Wiosenna impreza Koła Gronków 

im. Jakuba Nowaka to — zabawa 
taneczna, już w tę sobotę, 27 maja, 
w Columbia Hall, 48-ma i Paulina. 
Zabawa rozpocznie się o 8 wieczo­
rem, a do tańca przygrywać będzie 
orkiestra “Pasierb Band”.

Zarząd Koła pragnie poinformować 
iż czysty dochód z imprezy zostanie 
przeznaczony na zakup instrumentów 
muzycznych dla Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Gronkowie.

Zarząd zaprasza równocześnie wszy­
stkich członków, ich rodziny oraz sym­
patyków. Spodziewanym jest, że na 
zaproszenie odpowiedzą wszyscy, któ­
rym dobra sprawa jest bliska ser­
ca. — Jan Bryja, prezes.
Pielgrzymka Do Gary, Ind.

W tę niedzielę, 28 maja, przypa­
da uroczystość Bożego Ciała. Stara­
niem p. Bronisławy Cieśla z Koła 
Wierchy — organizowana jest piel­
grzymka do Ojców Salwatorianów 
w Gary, Ind., gdzie co roku odbywa 
się uroczysty obchód Bożego Ciała 
z procesją, śpiewem i rzucaniem kwia­
tów przez dzieci.

W związku z tym będą autobusy, 
które odjadą spod Domu Podhalan, 
3035 W. 51-sza ul., o 12 w połu­
dnie.

Po rezerwacje należy dzwonić do p. 
Cieśli na tel.: — 863-3465. Tak dzie­
ci jak i dorośli proszeni są o przy­
wdzianie strojów góralskich. Klasztor 
Ojców Salwatorianów mieści się pod 
adresem 5775 Pennsylvania Ave., 
Gary, Ind. Nabożeństwo rozpocznie 
się o 3 po południu.
Z Koła Czarny Dunajec

Zarząd Koła Czarny Dunajec skła­
da tą drogą serdeczne podziękowanie 
wszystkim tym, którzy znaleźli wolny 
czas w ostatnią sobotę i zechcieli 
wziąć udział w naszej zabawie. Spę­
dziliśmy ten wieczór w atmosferze 
wzajemnej serdeczności i przyjaźni, 
co pozostanie miłym dla uczetników 
wspomnieniem i sukcesem dla orga-

Z wielkim uznaniem i wdzięczno­
ścią oceniamy wkład pracy wielu

osób, które poświęciły swój czas i wy­
kazały maksimum dobrej woli, przy­
czyniając się do powodzenia tego 
przedsięwzięcia. Nie sposób tu wy­
mienić wszystkich nazwisk, ale szcze­
gólne słowa podzięki pragniemy zło­
żyć: Janowi Chlebek, Jankowi Troja­
nek, Franciszkowi Ratułowski, Jacko­
wi Figura.

Serdecznie dziękujemy również 
wszystkim tym, którzy złożyli 
dobrowolne donacje na fundusz ogro­
dzenia cmentarza w Czarnym Dunaj­
cu.

Równocześnie informujemy, że ko­
lejne zebranie Klubu odbędzie się 18 
czerwca, na którym będą omówione 
ważne sprawy organizacyjne. Wszyst­
kich członków prosimy o przybycie. 
Zapraszamy również wszystkich zain­
teresowanych przynależnością do Ko­
la oraz informujemy, że aplikacje 
można uzyskać u sekretarki p. Stani­
sławy Chlebek, tel.: 237-5583.

Zwracamy się z gorącym apelem, 
szczególnie do młodzieży z Dunajca, 
Wróblówki i okolicznych miejscowo­
ścią— dołączcie do szeregów waszych 
rodziców i dziadków, przejmując ich 
piękne góralskie tradycje i umiłowa­
nia. — Dr Andrzej Ciszek, prezes; 
Jan Kantor, wiceprezes.
Życzenia Powrotu Do Zdrowia

Nikt nie ośmieli się zaprzeczyć 
twierdzeniu, że największym skarbem 
człówieka jest — zdrowie. Z utratą 
zdrowia traci się chęć do życia i 
pracy.

Pragniemy i gorąco życzymy od­
zyskania całkowitego skarbu — zdro­
wia prezesce Koła Odrowąż Podh., 
p. Ludwinie Krupa, która znajduje się 
obecnie w Mt. Sinai Hospital. Miej- 
my nadzieję, że wkrótce wróci do ro­
dzinnego grona i dalszej pracy związ­
kowej. Janina Duda
Zawiadomienie:

Koła i członkowie, którzy życzą 
sobie mieć zrobione zdjęcia do Pamięt­
nika Sejmowego, mogą to uczynić 
5 lub 11 czerwca. Fotograf będzie 
w Domu Podhalan od 1 do 3 po poi. 
Prosimy zgłaszać się telefońięznie do. 
prezesa, w celu ustalenia’ dnia — 
tel. MU 5-9726.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

* drętwienie kończyn — “mrówki” 
w nogach, skurcze,

* ostre skurczowe bóle żołądka, 
niejednokrotnie połączone z biegunką, 
wrażenie ociężałości,

* chęć do płaczu, np. w czasie 
smutnego filmu, a nawet ataki roz­
paczy,

* wypadające włosy, łamiące się
paznokcie, próchnica zębów, .
-feehęó,robienia wielu rzeczy na-■ nizatoró^,1

raz, które zaczynamy i nigdy nie 
kończymy,

* szybkie męczenie się, trudność 
w skoncentrowaniu się w czasie prac 
wymagających wysiłku umysłowego 
i częste bóle głowy,

* wrażliwość na zmianę pogody, 
na zimno i wilgoć, co wywołuje prze­
różne bóle (zęby, dziąsła, stawy).

Najbardziej charakterystycznym 
jednak objawem tej dolegliwości zwa­
nej spazmofilią jest objaw twarzowy 
Chvostka (skurcz mięśni twarzy przy 
opukiwaniu młoteczkiem pnia nerwu 
twarzowego).

Oczywiście nie zdarza się by wszy­
stkie te objawy występowały u jednej 
osoby, ale dwa lub trzy wystarczą 
już by zwrócić na tę sprawę szczegól­
niejszą uwagę.

Specjalista francuski, dr Michel 
Jossay, wyjaśnia źródła spazmofili.

Zasadnicze źródło leży w tkance 
nerwowej. Impuls nerwowy jest uwa­
runkowany przemieszczeniem się jo­
nów minerałów, zwłaszcza wapnia i j tacyjny dom, który mógłby się stać to pomoc bardzo pokaźna. Emigranci 

śpieszyli i śpieszą z pomocą stronom 
rodzinnym.

To nas łączy z Polską silnymi wię­
zami. Łączy nas z nią także wspólna 
miłość ku Tej, “co Jasnej broni Czę­
stochowy i w Ostrej świeci Bramie”.

Nie spodziewaliśmy się również i 
tego, że proboszcz parafii św. Jana 
Berchmansa potrafi przemawiać 
wierszykami.

A oyła to msza jubileuszowa — od 
samego początku do końca — patrio­
tyczna. Kiedy uczestnicy, poprzedzani 
sztandarami, weszli do kościoła — 
przy wtórze organów i przy mocnym 
poparciu chóru kościelnego, potęż­
nym głosem odśpiewane zostały 
hymny narodowe: amerykański i pol­
ski. Niektórzy uczestnicy jawnie pła­
kali ze wzruszenia. I wcale się tego 
nie. wstydzili. Msza dziękczynna 
została zakończona hymnami: “Boże 
coś Polskę” i “God bless America.” 

Na tym jeszcze nie koniec. Na ko­
niec zachowałem to, co najważniejsze. 

Przyznaj ę się, że pierwszy raz w 
życiu byłem świadkiem czegoś podob­
nego. Pod koniec kazania, składając 
życzenia na drugie 50-lecie, proboszcz 
(umówiony z organistą) poderwał 
wiernych na równe nogi, kiedy hu­
knęła starokrajska pieśń-życzenie: 
“Sto lat niech żyje nam!" Oczywi­
ście, Związek-Jubilat!

Pomyślałem sobie: Dobrze przynaj­
mniej, że w kościele nie ma Podhalan, 
bo z pewnością popłynęłoby także w 
niebo: “Goralu, czy ci nie żal?” 

Ks. E. Witusik

Związek Klubów Polskich
Obradujący niedawno 16 Sejm samemu ks. dziekanowi Pająkowi, 

Związku Klubów Małopolskich zmie- bardzo miłą niespodziankę. Zazna­
ni! nazwę organizacji na Związek czam, iż — jako proboszcz — z urzędu 
Klubów Polskich. Dał jej tym samym przewodniczył mszy koncelebrowanej 
zasięg bardziej rozległy, przekształ­
cając ją niejako w centralę krajową.

Wiele na powyższy temat mówiono. 
Między innymi to, że po naszych wiel­
kich organizacjach polonijnych nic 
wielkiego spodziewać się nie można.

Bo one — gryząc się pomiędzy sobą 
o to, która z nich jest ważniejsza, 
i starsza, i bogatsza, i której prezy­
dent ma zasiadać na pierwszym miej­
scu — nic praktycznie dla Polonii nie 
zrobią. Czyli, że cała odpowiedzial­
ność spada na nasze niebogate kluby.

Dlatego też stoi przed nimi naglący 
i ważny obowiązek: jak najszybciej 
postarać się o odpowiedni i reprezen- nach był w wielkiej potrzebie. Była

Kusper Stanie Na Czele 
Wpływowej Organizacji

Obejmie Urząd Prezesa International Association 
of Clerks, Recorders, Election Officials and Treasurers

Klerk pow. Cook w stanie Illinois, 
Amerykanin polskiego pochodzenia 
Stanisław T. Kusper, Jr., obejmie

wkrótce stanowisko prezesa ogólno­
krajowej i wpływowej w życiu pu­
blicznym kraju organizacji, Interna­
tional Association of Clerks, Re­
corders, Election Officials and Trea­
surers (IACREOT).

Przejęcie prezesury przez Kuspera 
nastąpi w czasie konwencji tej orga­
nizacji w Chicago, jaka odbędzie się 
w dniach od 17 do 22 czerwca w Mc­
Cormick Inn, 23 ul. i Lake Shore Drive.

Obecnie prezesem IACREOT jest 
Joan E. Demus, klerk i rekorder 
pow. Marion, West Virginia. Kusper 
będzie urzędował na stanowisku pre­
zesa do następnej konwencji w lecie 
1979 r. w Las Vegas, Nevada.

Członkostwo IACREOT liczy wiele 
tysięcy urzędników publicznych, zaj­
mujących stanowiska objęte nazwą 
organizacji. Stan Illinois, mający 
102 powiaty, reprezentowany jest w 
organizacji przez liczną delegację, 
o co zabiegał Kusper, który od kilku 
lat jest bardzo czynny w pracach 
organizacji. Zajmował on poprzednio 
w jej zarządzie stanowisko historyka 
(1975), był drugim wiceprezesem 
(1976),' a obecnie jest 1-ym wicepre­
zesem od zeszłorocznej konwencji w 
New Orleans, La., a w czasie kon­
wencji w Chicago obejmie urząd 
prezesa.

W Illinois Association of County 
Clerks Kusper, będący wybitnym 
znawcą prawa wyborczego, jest od 
1975 r. przewodniczącym Komitetu 
Ustawodawczego.

Należy podkreślić z uznaniem i za­
dowoleniem, że klerk Kusper bierze 
czynny udział w życiu społeczno-orga- 
nizacyjnym Polonii, jak też należy do

Zawiadomienie Dla 
Emerytów

Biuro porad, sponsorowane przez 
Illinois Departament i Action zawia­
damia polskich emerytów, że znów 
otworzyliśmy dwa nowe biura tym ra­
zem na południowej stronie miasta.

Nowe biuro mieści się w Standard 
Federal Savings, 6192 Archer. Można 
tam otrzymać porady w każdy ponie­
działek od godz. 10 do godz. 2, tel. 
767-5200.

Drugie nowootwarte biuro w Dro­
vers Bank, 1542 W. 47-ma ul. i Ashland 
tel. 927-7000, wewnęt. 96, będzie otwar­
te w każdą środę od godz. 10 do 2.

Tam was obsłuży pani Doloris Ko- 
lanowska.

Pozostałe nasze biura na północ­
nym zachodzie pozostają bez zmian.

W poniedziałki: Parkway Bank i 
Trust Co., 7227 W. Lawrence a tel. 
867-6600, Ext. 58. Wtorki w parafii na 
Marianowie, 1825 N. Wood ul., tel. 
BR 8-2644; Zjednoczenie Polsko- 
Rzymsko Katolickie w Ameryce, 984 
Milwaukee, tel. 278-3210. W każdą 
środę Kongres Pol. Amer., 2952 Mil­
waukee, tel. 252-6655.

Na południowej stronie w każdy 
wtorek w Standard Federal Savings, 
4192 Archer, tel. 847-1140, Ext. 44, od 
10 do 2. W Parkway Bank od godz. 9 
do 1, jak również w Kongresie Pol. 
Am. od 9 do 1.

Usługi i porady są bezpłatne.
Zaprasza Lillian Centela, Jan Ję­

drzejowski i Doloris Kolanowski. Bę­
dziecie obsłużeni grzecznie i fachowo.

polonijnych organizacji bratnich, jak 
ZNP i ZPRK. Kusper pracował i na 
rzecz Polsko-Amerykańskiego Komi­
tetu Imigracyjnego, będąc prezesem 
chicagoskiego Oddziału tej organiza­
cji, opiekującej się polskimi imigran­
tami. Jako demokratyczny polityk 
Kusper jest członkiem Polsko-Amery­
kańskiej Organizacji Demokratycznej 
(PADO) w Chicago.

W tegorocznych wyborach listopa­
dowych klerk Kusper ubiega się po­
nownie o urząd. W prawyborach nie 
miał on oponenta, zaś w wyniku pra­
wyborów zdobył największą ilość 
głosów na tykiecie Partii Demokra­
tycznej.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOP A — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA — 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” i 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy • 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Ku rozświetleniu umysłów i pokrzepieniu serc"

Tak określi wybitny historyk, profesor gen. Marian Kukieł, wyjątkowej 
wartości pracę

PROF. TYMONA TERLECKIEGO

p. t. “Tysiąclecie Polski Chrześcijańskiej. Wkład do kultury powszechnej”. 
Książka jest do nabycia w wydawnictwie “Dziennika Związkowego”.

Cena $2.25 z przesyłką. Czeki wystawiać na;

ALLIANCE PRINTERS & PURL.
1201 N. Milwaukee Ave., Chicago, III. 60622



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 25 MAJA (MAY 25), 1978

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Paul P. Glab
Właściciel West Town Plating Associates 

(Brat śp. Hattie)
Sekretarz i Skarbnik American Electroplaters Society, Trustys par. św. 
Jana Kantego, Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus i Catholic Circle 
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 22-go maja, 1978 roku, o godzinie 10:45 rano, przeżywszy 66 lat.

Zamieszkiwał 1608 S. Wesley Ave., Berwyn.
Zwłoki można odwiedzać w czwartek od 2-ej ppł. do 9:30 

wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26-go maja, o godzinie 9-ej rano, 

z zakładu pogrzebowego Joseph Nosek & Sons, 6716 W. 16-ta ul., Berwyn, 
Dl., do kościoła św. Jana Kantego (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Maryhill Garden do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Mildred (z domu Rakowski), żona; Gerald (Eleanor), syn i synowa; 
John i Frank, bracia; Kathryn Hodor i Jean Colby, siostry; Laura, Russell 
i Keith, wnuczka i wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Joseph Nosek & Sons Funeral Home. Telefon 
484-7415. 24.25

Mondale Oskarża ZSRR 
w ONZ

A w

ANGOLA
iKOLWEZlj J
I----  f

> LUBUMBASHI

KINSHASA, ZAIRE — Desant wyborowej jednostki spadochro­
niarzy szkolonych przez instruktorów izraelskich zrzucony zo­
stał w pobliżu Kolwezi. Miała ona za zadanie odbicie tej górniczej 
stolicy i ochronienie cudzoziemców, którym nie. pozwala się 
opuścić miasta. (UPI)

Francja
Nie Będzie Żandarmem

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
cych się obecnie amerykańsko-sowiec- 
kich negocjacjach o zahamowaniu 
wyścigu zbrojeń strategicznych (SALT 
II). Po wielu latach cierpliwych wy­
siłków, stwierdził Mondale, wkrótce 
dadzą one owoce.

Szwedzki premier Thorbjom Fall- 
din, przemawiając bezpośrednio po 
wystąpieniu Mondale’a, również wy­
raził w imieniu swego kraju zanie­
pokojenie z powodu sowieckich po­
cisków SS-20, zainstalowanych w ten 
sposób, że wyrzutnie są obecnie źdol- 
ne razić nie tylko Zachodnią Europę 
lecz także Bliski Wschód i Afrykę. 
Premier Falldin nie omieszkał jednak 
wspomnieć o kotrowersyjnej bombie 
neutronowej, której produkcja została 
opóźniona przez prezydenta Cartera. 
Niektórzy z obserwatorów politycz­
nych przewidują możliwość amery- 
kańsko-sowieckiego porozumienia o 
wzajemnym zakazie produkcji bomby 
“N” oraz pocisków SS-20.

Andriej Gromyko, minister spraw 
zagranicznych, który przewodzi na 
specjalnej sesji delegacji ZSRR, wy­
głosi przemówienie dopiero jutro, tj. 
w czwartym dniu obrad. — W piątek 
przemawiał będzie także delegat 
Polski.

Gromyko dziś ma odbyć spotkanie 
z sekretarzem stanu Cyrusem

W Świąteczny 
Poniedziałek 

Poczta Nieczynna
W nadchodzący poniedziałek, 29 

maja, przypada Dzień Wieńczenia 
Grobów (Memorial Day) i z tej okazji 
zamknięte będą urzędy pocztowe. 
Czynne jednak będą niektóre urzędy, 
w których wprowadzony jest system 
samoobsługowy, mieszczące się na 
poczcie głównej przy Evergreen Pla­
za oraz .w ośrodku Uniwersyteckim

Vance’em. Konsultacja niewątpliwie 
będzie dotyczyć negocjacji SALT II. 
W piątek natomiast, po wygłoszeniu 
mowy w ONZ, sowiecki minister udaje 
się do Washingtonu na 3 dni, gdzie 
spotka się także z prezydentem 
Carterem.

W toku dzisiejszych obrad, fran­
cuski prezydent Valery Giscard 
d'Estaing ma zgłosić projekt nało­
żenia przez ONZ specjalnych podat­
ków na kraje produkujące ilości 
broni ponad pewien, ustalony limit. 
D’Estaing chce również żeby stwo­
rzono międzynarodową sieć sateli­
tów, zdolnych do wykrywania maso­
wego gromadzenia broni na ziemi.

Konrad Olchowicz
W Krakowie zmarł w wieku 83 lat 

Konrad Olchowicz, wieloletni redak­
tor naczelny “Kuriera Warszawskie­
go”, w latach niepodległości senator 
i prezes zasłużonej wybitnej instytucji 
Towarzystwa Literatów i Dziennika­
rzy.

“Kurier Warszawski” był jednym z 
najstarszych pism polskich. Był nie­
mal instytucją. Reprezentował poglą­
dy liberalne i demokratyczne. Dla 
takich pism nie ma miejsca w kra­
jach hitlerowskich i komunistycz­
nych. Dopiero dzisiaj, gdy się czyta 
prasę codzienną warszawską, choćby 
takie stronnicze i zwalczające każdy 
ruch wolnościowy “Zycie Warszawy”, 
można doceniać walory dawnego 
“Kuriera Warszawskiego”.

Krytykowano go kiedyś jako pismo 
burżuazyjne. Dzisiaj w całej pełni 
ocenić można, jak bardzo liberalne 
i europejskie było to pismo. Ze śmier­
cią popularnego w wolnym świecie 
dziennikarstwa polskiego Konrada 
Olchowicza odchodzi ostatni repre­
zentant historycznego, przez 100 lat 
z górą wychodzącego “Kuriera War­

(Dokończeniezestr. 1-ej)
skich sił zbrojnych nie przeszedł mi­
mo ostrzeżenia ze strony prezydenta 
Giscard d’Estaing, że w wypadku za­
grożenia Francja nie będzie mogła 
dać państwom afrykańskim niczego 
więcej, prócz “ograniczonej pomocy 
technicznej.”

Prezydent Francji zdaje sobie spra­
wę, że znalazł się w ogniu krytyki 
krajowej i zagranicznej, ponieważ 
wojska francuskie są ostatnio zaanga­
żowane na trzech frontach afrykań­
skich: w Czadzie, w Mauretanii i w 
Katandze.

Dał on wyraźnie do zrozumienia, że 
Francja nie będzie grała roli żandar­
ma, strzegącego porządku w Afryce, 
a w szczególności żandarma działają­
cego na rzecz reżymu Mobutu Sese 
Seko w Zaire.

Prezydent d’Estaing powiedział w 
czasie konferencji prasowej, że spa­
dochroniarze z francuskiej Legii Cu-

Rocznica Śmierci 
Twórcy Esperanto

W kwietniu tego roku minęła 61 
rocznica śmierci twórcy języka espe­
ranto — Ludwika Zamenhofa, sław­
nego poligloty, polskiego lekarza- 
okulisty. Jednocześnie mija 91 lat 
od wydania podręcznika pt. Język 
międzynarodowy ', wraz ze słowni­
kiem. Mimo dużego zainteresowania 
w Polsce takimi językami światowy 
mi, jak: angielski, rosyjski, francuski 
i hiszpański, esperanto cieszy się 
nadal powodzeniem.

Działający aktywnie Polski Zwią­
zek Esperantystów prowadzi od 31 lat 
nauczanie korespondencyjne języka, 
kształcąc blisko 30 tysięcy osób. Dla 
esperantystów urządza się w Kraju 
ciekawe imprezy, w których udział 
biorą również zainteresowani goście 
zagraniczni, a biura podróży urzą­
dzają nawet specjalne wczasy lin­
gwistyczne, w programie których figu­
ruje m. in. nauka esperanta.

Siedziba Polskiego Związku Espe­
rantystów mieści się w Warszawie, 
ul. Jasna 6 (numer kodu pocztowego 
00-013). Za pośrednictwem Związku 
nawiązują kontakty ludzie z różnych 
kontynentów i państw, prowadzą wy­
mianę znaczków pocztowych, wido­
kówek, numizmatów, przede wszyst­
kim zaś uczą się konrespondencji 
w jednym wspólnym języku, nie ma­
jąc trudności we wzajemnym porozu­
miewaniu się.

Śp. Józef A.
We wtorek wieczorem zmarł w 

szpitalu w New Bedford, Mass., długo­
letni dyrektor ZNP Józef A. Dance­
wicz. Polonia i Związek Narodowy 
Polski tracą w Zmarłym gorącego 
patriotę i dzielnego działacza społecz­
nego.

S i

Józef Dancewicz urodził się w Pol­
sce, do Stanów Zjednoczonych przy­
był we wczesnej młodości. Ukończył 
High School i wyższą szkołę tekstylną.

Pracował jako instruktor w szkole 
tekstylnej. Gubernatorzy C. A. Herter 
i Foster Furcolo kolejno mianowali 
go członkiem Rady Szkoły Stanowej 
w New Bedford.

Przez całe życie był związany z 
przemysłem tekstylnym. Był preze- 

dzoziemskiej zostaną z Kolwezi wyco­
fani, gdy tylko spełnią swoje zadanie 
i uwolnią pozostałych Europejczy­
ków, zagarniętych przez rebeliantów.

“Rząd Zaire zostanie na czas poin­
formowany, aby mógł zadbać o zabez­
pieczenie całego rejonu po odejściu 
naszych wojsk” — powiedział prezy­
dent Francji.

Konferencja w Wersalu doprowa­
dziła do ostrej kontrowersji pomiędzy 
Francją i organami propagandy so­
wieckiej w Moskwie, które wystąpiły 
z oskarżeniami, że interwencyjne od­
działy spadochroniarzy francuskich 
dopuściły się w Katandze okrucień­
stwa. Oskarżenie to spowodowało 
oficjalny protest francuski w Mo­
skwie.

W kuluarach konferencji wersal­
skiej większość przywódców państw 
afrykańskich podzielała opinię Fran­
cji, że Związek Sowiecki jest podże­
gaczem i inspiratorem obecnych kon­
fliktów na Czarnym Lądzie, ale — 
niestety — opinia ta nie znalazła wy­
razu w żadnej deklaracji czy komuni­
kacie oficjalnym.

Apel Marszałka
Strassburg. (UPI) — Emilio Co­

lombo, członek Parlamentu włoskie­
go i marszałek Parlamentu Europej­
skiego, zaapelował do rządów 9 
państw Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej o połączenie sił w dopro­
wadzeniu do “wykorzynienia terroru 
i wszelkich form gwałtu”.

Colombo przemawiał na specjalnej 
sesji Parlamentu Europejskiego, zwo­
łanej dla uczczenia pamięci zamor­
dowanego przez terrorystów Aldo Mo­
ro. Zabrał też głos komunistyczny 
poseł włoski Renato Sandri, który po­
wiedział, że Włochy “znalazły się w 
obliczu dążeń do obalenia demokra­
cji” przez terrorystów.

Nowy Szef Sztabu
Jerozolima. (UPI) — Nowy szef 

sztabu izraelskich sił zbrojnych gen. 
Raphael Eitan zyskał poparcie więk­
szości członków gabinetu, gdy wywo­
łał kontrowersję swoją wypowiedzią 
w wywiadzie telewizyjnym, że utrzy­
manie okupowanych terytoriów ma 
dla Izraela żywotne znaczenie, wobec 
zamiarów arabskich “zniszczenia pań­
stwa żydowskiego”.

Kilku członków rządu, a wśród nich 
wicepremier Yigael Yadin, miało mu 
za złe, że “jako funkcjonariusz woj­
skowy zabiera glos w sprawach na­
tury politycznej”.

Dancewicz
sem New England Conf. Co. w Cam­
bridge, Mass, i wiceprezesem wyko­
nawczym United Industrial Syndicate 
Inc. w New Yorku. Od wielu lat był 
członkiem Textile Club w Bostonie.

Praca społeczna była potrzebą jego 
serca. Brał czynny udział w ame­
rykańskiej organizacji Elks, ale naj­
więcej czasu i sil poświęcał organi­
zacjom polonijnym, przede wszystkim 
ZNP, do którego należał od 1931 r.

Byl członkiem Grupy 1063 ZNP na­
leżącej do Gminy 111. Kolejno pia­
stował różne stanowiska w grupie 
i gminie. Był sekretarzem finanso­
wym, wiceprezesem i prezesem Gru­
py, potem prezesem Gminy 111. Przez 
cztery kadencje był komisarzem 
Okr. I ZNP, posłem na siedem sej­
mów ZNP, a od 1963 r. dyrektorem 
ZNP. Obecna kadencja była jego 
czwartą w Zarządzie Centralnym 
ZNP.

Zwłoki śp. Józefa Dancewicza spo­
czywają w kaplicy pogrzebowej Do- 
naghy Funeral Home, 465 County St., 
w New Bedford, Mass. Pogrzeb od­
będzie się w piątek, 26 maja z kaplicy 
pogrzebowej o godz. 9-ej rano, do 
kościoła Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, gdzie o godz. 10-ej zostanie 
odprawione nabożeństwo żałobne.

Cześć Jego pamięci!

Kobieta Ratuje 
Mężczyznę

34-letnia Marilyn Beis z Evanston 
pomogła uratować topiącego się męż- 
zyznę. Dramat ten miał miejsce w 
środę na rzece Chicago niedaleko od 
mostu na Michigan Ave. W akcji 
ratunkowej pomógł jej właściciel stat­
ków wycieczkowych Robert Borg- 
strom.

Świadek całego zajścia opowie­
dział, że zauważono mężczyznę, który 
skoczył do rzeki z bariery mostu. Na 
wołanie przechodniów o pomoc po­
spieszyła przechodząca obok p. Mari­
lyn i Borgstrom. Ofiara była już pod 
wodą. Dwoje ratowników przy pomo­
cy przyglądających się przecho­
dniów zdołało uratować 28-letniego 
Donalda Hampton.

Hampton znajduje się obecnie w 
szpitalu ze złamaną nogą. Oboje dziel­
nych i przemarzniętych ratowników 
czują się dobrze.

Opinia Ambasadora
Tokio (UPI) — Podejmując 25- 

osobową grupę dygnitarzy z agencji 
UPI, udającą się z wizytą “dobrej 
woli” do Chin, ambasador amerykań­
ski w Tokio — Mike Mansfield powie­
dział, że Stany Zjednoczone winny 
wzmocnić swój potencjał zbrojny na 
dalekim Wschodzie i pozostać potęgą 
w rejonie Azji i Oceanii, ponieważ 
“jest to rejon przyszłości”.

“Tu są ludzie, tu są zasoby, tu jest 
rynek. Jest to rejon, któremu po­
winniśmy poświęcić uwagę”.

Ambasador podkreślił znaczenie baz 
amerykańskich na Filipinach i w Ja­
ponii, stosunki z Japonią, “które z 
punktu wojskowego nie mogą być 
lepsze” oraz fakt, że “Ludowa Repu­
blika Chińska trzyma w szachu 44 
dywizje sowieckie ... co nas przecież 
nic nie kosztuje”.

Kissinger — 
Kibic Sportowy

Washington (UPI) - Były sekre­
tarz stanu Henry Kissinger udaje się 
do Argentyny w przyszłym miesiącu, 
aby móc oglądać na żywo mistrzo­
stwa świata w piłce nożnej. Wśród 
drużyn, które zakwalifikowały się 
do finałowych rozgrywek znajduje się 
również reprezentacja Polski.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

+ Praca Żeńska
POTRZEBNA kucharka do restaura­
cji. 276-4246

POTRZEBNA kobieta do pracy w 
kuchni od 11 rano do 7 wieczorem. 
Zgłaszać się do manager’a: 2553 W. 
71st Street między 9 rano — 2 po poł.

BARMAID
Full time. No Sundays or Holidays. 
Experience preferred but will train.

Apply in Person.
THE TABLE RESTAURANT 

__________ 200 N. Clark__________

NURSES AIDES
Day & P.M. shifts. Will train. 
Nazarethville retirement home 

located in Des Plaines.
CaU 297-5900

GENERAL OFFICE
Need person with figure aptitude, 
accurate typist, shorthand or book­
keeping helpful. Good ben. Pleasant 
atmosphere.

CALL 733-1900

MOTEL MAID 
WANTED 
Saturday and Sunday. 
Vicinity 58th & Cicero 

585-8100

HOUSEKEEPER 
&COOK 

Apply:
GRACE CONVALESCENT NOME

2800 W. Grace St.

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

WANTED 
Excellent pay, piece work, steady 
job. Lots of overtime. Good work­
ing conditions. Polish speaking 
foreladies.

BLAIR FASHION, INC. 
2650 W. Belden Ave. 

342-2410

Zamierzona 
Budowa Dwóch 

Okrętów
Washington (UPI) — Na agendzie 

Izby Niższej Kongresu znajduje się 
projekt asygnaty $3.5 mid. na budowę 
dwóch okrętów — lotniskowca i krą­
żownika. Uchwala a stanowiłaby 
dodatek do obronnego budżetu, nie 
objęty proponowanym budżetem przez 
prezydenta Cartera.

Komitet d/s wojskowych odrzucił 
natomiast asygnatę $911.9 miliona 
na kontrakcję ósmej łodzi podwodnej 
typu “Trident”. Przewodniczący ko­
mitetu Melvin Price (D-Ill.) oświad­
czył, iż wskutek trudności stocznio­
wych, budowa lodzi byłaby i tak 
opóźniona.

Akt Bezprawia
Panmunjom. (UPI) — Amerykań­

ski wiceadmirał Warren C. Hamm 
Jr., szef delegacji NZ w koreańskiej 
komisji rozejmowej, powiedział w 
czasie 386 sesji tej komisji, że naru­
szenie południowo-koreańskich wód 
terytorialnych przez morskie jedno­
stki Korei Płn. stanowi “akt bezpra­
wia” i zażądał, aby tego rodzaju 
praktyki zostały w przyszłości zanied­
bane.

Delegaci komunistyczni odpowie­
dzieli, że wszystkie te oskarżenia są 
“sfabrykowane”, ignorując zupełnie 
dowody w postaci zdjęć fotograficz­
nych i części ekwipunku z komuni­
stycznej kanonierki wywiadowczej, 
która została zatopiona w wyniku 
starcia z patrolem morskim Korei 
Pld.

Pierwszy Lot
Bangkok (UPI) — Samolot pasażer­

ski wietnamskich linii lotniczych od­
był pierwszy lot do kraju niekomuni­
stycznego, a mianowicie do Tajlandii. 
Zabrał on do Bangkoku 6 pasażerów, 
a w drodze powrotnej do Hanoi — 
ośmiu.

★ Praca Żeńska

WOMEN
to MOUNT FABRIC SAMPLES 
Clean easy work. Day shift. 
Steady. Must be able to work 
standing up.

MUST SPEAK ENGLISH
E. W. BREDEMEIER & CO. 

4029 W. Wrightwood Ave.

LOCKER ROOM 
ATTENDANT

Woman needed for Health Club duties. 
Northside location. Pleasant working 
conditions.

Call 743-7602

Potrzebna

PANIENKA 
doOGOLNEJPRACY 

BIUROWEJ 
ze znajomością języka polskiego i 
angielskiego. Konieczna umiejęt­
ność pisania na maszynie. Wszy­
stkie świadczenia. Proszę zgła­
szać się osobiście od 8 rano do 3 
popołudniu do:

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 

1201N. Milwaukee 
(narożnik ul. Division)

TELEPHONE ORDER CLERK
Good handwriting & personality. Good 
company benefits. Good transporta­
tion. Hours 8 A.M. to 4:30 P.M.

CALL 276-1520 Ext. 50

KOBIETA 
Do pracy w kuchni 

263-0663 10N. Clark
Dzwonić po 2-giej. 

Potrzebne 
Kobiety 

Do pracy przy różnego ro­
dzaju czyszczeniu i sprzą­
taniu budynków. Stała 
Praca i Dobra Zapłata.

Praca Poza Chicago. 
Zabierzemy Was i odwie­
ziemy do Chicago.

Po Więcej informacji 
Telefonować: 772-7363

Illinois Circle. szawskiego”.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, teściowa, siostra, bratowa, babcia 
i ciocia nasza, śp.

Rozalia Buczyna
(z domu Papier?)

(matka śp. Dolores, siostra śp. Antoniny Wojak, szwagierka 
śp. Charles Wojak)

Członkini Golden Agers Senior Citizens; Klubu Osadnicek i Tow. Andrzeja 
Galicy Koło Nr. 8 Związku Podhalan w Ameryce, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 23-gó maja 1978 roku, o godzinie 6:30 wieczorem w starszym wieku

Pogrzeb odbędzie się w. sobotę, dnia 27-go maja, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48th ul., do kościoła św. Michała 
Archanioła, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef J., mąż; Józef H. i Mieczysław (Dolores), synowie i synowa; 
Franciszek, Jan (Zofia) i Władysław (Jean), bracia i bratowe; 2 wnucząt, 
bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon Ya 7—3388. 
 (25-26)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
iz najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek nasz i brat mój, śp.

Władysław Izak
Weteran H-ej Wojny Światowej Armii Francuskiej

Członek Klubu Przybysławice, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 23-go maja 1978 
roku, o godzinie 6:30 wieczorem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27-go maja, o godzinie 9:15 rano 

z zakładu pogrzebowego pnr. 6250 N. Milwaukee Ave„ do kościoła św’ 
Jadwigi a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni: J J ’

Maria (z domu Izak), żona; Jeannine (Michał) Habanois, William 
(Mary) i Irena, córki, syn, zięć i synowa; oraz wnuczki; Maria Gucman. 
siostra w Polsce; wraz z całą rodziną.
Telefon Colonial Funeral Home’ Józef Wojciechowski.

-<llllllilllllllllllllllllllllllllllUllillllllllllllIllIHliilliillllillllllllllIlIlIllllllIllllllIII'J;

i ELECTRONIC ASSEMBLY
I & WIRING 1
= Experience preferred, must be reliable. Duties include light assembly, = 
= wiring & sodering of printed circuit boards, chassis & panels. We offer = 
= excellent ben. & pleasant working conditions. Salary commensurate = 
= with ability. If interested call:
1 291-4300

TERADYNE CENTRAL
3368 Commercial — Northbrook

= Equal Opportunity Employer
niiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii  iiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiic
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★ Praca Męska
GRADEA 

AUTOMOBILE MECHANIC
Profit sharing. Paid holidays. Good 
working conditions. Paid vacation. 
Excellent chance for advancement.

458-8550

MECHANIK — MAGAZYNIER 
i

MAGAZYNIER
Blisko McCormick Place. Dobra tran- 
sportacja. Darmowe ubezpieczenie. 
Musi trochę po angielsku. Dzwonić 
między 8 rano — 4 po południu do— 
EDLATA____________ 225-7000

it Praca
POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

I UMYSŁOWE 
dla osób do 65 lat.

Irene’s Employment Agency 
Tel. 631-8878

EXPERIENCED Liquor Cashier, full 
or part time. 725-4151. Ask for Fred.

SMALL OFFICE
requires service of a part time office 
person. Flexible hours. Age no barrier. 
Must have legible handwriting. Call: 

287-9605
Between 9 —12 or 1 — 3

LIGHT 
FACTORY 

HELP 
458-8550

HAIRDRESSER
Experienced. 4 days. Paid va­
cation.

Please call 348-9082 or 
after 8 p.m. call 386-9160

Wanted
MEN AND WOMEN 

for general cemetery work. Apply in 
person:

BOHEMIAN NATIONAL CEMETERY
5255 N. Pulaski Rd.

MACHINISTS
Need several maintenance Machinists 
with at least 1 year minimum experi­
ence. Steady work, many benefits in­
cluding profit sharing.

APPLY
BAGCRAFTCORP.

OF AMERICA
3900 W. 43rd. St.

Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

it Pomoc Domowa
POMOC dla starszej pani z zamie­
szkaniem. Pokój plus wynagrodzenie. 
585-4177.

HOUSEKEEPER wanted. 2 days a 
week. Cleaning and laundry. No iron­
ing. Some English necessary. 771-7123 
or 771-7119.

HOUSEKEEPER
Live in northwest suburb. Should 
speak English. Care for 2 children. 

Call MR. WELSCH 
725-7500

Between 9 A.M. & 5 P.M. weekdays

POTRZEBNA opiekunka do 4-letniego 
chłopca. Angielski niekonieczny. 
Z zamieszkaniem. 772-8761.

POMOC domowa z zamieszkaniem. 
Dorośli. Własny pokój i łazienka. 
Podstawowa znajomość angielskiego. 

676-1252,

HOUSEKEEPER
Live in own room, TV. & bath. Care 
for 3 children. Must speak English. 

Glencoe loc. Top salary.
Call 835-1923 — if no answer 
 236-8018

GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241________ lub 966-0319

GOSPOSIA
Poszukujemy osoby do ogólnej pracy 
domowej i opieki nad dwojgiem dzieci. 

Angielski nie wymagany.
Dzwonić 564-1626.

LIVE IN 
HOUSEKEEPER 

6 or 7 day week. Good salary.
Must speak some English. 

Oakbrook area.
J87-7378

I NEED HELP
Mature Male or Female to assist me 
to take care of my husband. Good 
salary. 6 day week. Hours 10 A.M. — 
6 P.M. No housework. North side 
Chicago.

 929-0094

ODPOWIEDZIALNA kobieta do opieki 
nad rekonwalescentką. Z zamieszka­
niem lub na przychodne. Doskonała 
okazja dla odpowiedniej osoby. Ko­
nieczna podstawowa znajomość an­
gielskiego lub niemieckiego. Dzwonić 
po 6 po poł.: 942-4731 lub 769-0759.

★ Praca Męska

POTRZEBNY 
KUCHARZ 
Do wydawania Posiłków 

z Pewnym Doświadczeniem
Stała Praca • Doskonała Zaplata 

Wiele Nadgodzin 
Przyjemne Warunki Pracy 

Zgłosić Się Osobiście Do:
PILSEN 

RESTAURANT 
6725 W. Cermak Rd. 

Berwyn, IL. 
Tel.: 484-2294

Potrzebny
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
Praca stała lub dorywcza. 

Tel.: 2864332
Mówimy po polsku________

BORINGMILL 
OPERATOR 

Small machine tool builder needs 
exp. boring mill operator. Interesting 
work, good ben. Full time.

Call for appointment
WALSH PRESS & DIE CO. 

378-6700 

Potrzebny 
DOŚWIADCZONY 

FREZER—TOKARZ 
z dobrą znajomość rysunku technicz­
nego. Stała praca. Liczne świadcze­
nia.

766-0660
do 2 po poł. i pytać o superintendenta.

GENERAL 
MACHINE 

SHOP —TRAINEE 
Starting pay $3.65 per hour.

Apply in person or call 
583-5100 

MPC PRODUCTS CORP. 
4200 W. Victoria 

(Near Pulaski & Bryn Mawr) 
 An Equal Opportunity Employer

GENERAL 
MAINTENANCE 

MECHANIC 
Some Punch Press Setup 

Excellent opportunity for advancement to super­
visory position.
Hispitalization — profit sharing bonus and other 
fringes
Steady full time employment with small growing 
company.

ACCURATE FELT
& GASKET

1016 S. California Ave. 
Chicago, Hl. 60612 

Cal BILL at 826-3532

JANITOR 
to maintain small 4 story office build­
ing in Loop area. Includes daily 
cleaning and light repair work. Reli­
able and good working record neces­
sary. Position available immediately. 

Please call:
MR. LAWLOR_____________ 332-0210

MAINTENANCE PERSON
For Wilmette Funeral Home. 40 hr. 
week. Salary plus hospitalization. 

Must have references.
_______ CALL 251-8200________ 

SERVICEMAN
For Restaurant Equipment Mechani­
cal Ability and Basic Knowledge of 
Electricity essential. Steady Employ­
ment. Truck furnished. Ins. available. 
Wages commensurate with ability. 

 298-2225_____________
MASZYNISTA

“Lathe” i “Mill.” Praca nad małymi 
częściami. Najwyższa zapłata i 55 
godzin tygodniowo. Dzwonić lub zgło­
sić się osobiście — prosić o Joe
F. M.. PAP AN TOOL & MFG. CO. 

1915 W. Wabansia 
___________227-8011_____________  

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
OPERATORS

& 
SET UP MEN

Experienced on lathe type B and S Automatic 
and Index Machine. Excellent starting Rates. 

Full Company Benefits.
3444)033

TOOL & DIE 
MAN

For punch press and cutoff 
dies, roller dies, machinery 
maintenance and repair. 
Knowledge of electrics a 
definite plus. Small diver­
sified tool room. 30 Year 
old company with good 
fringe benefits. Salary 
open.
JOHNSON BROS. 
METAL FORMING 

CO.
449-7050

SHEET METAL 
FABRICATION 

Should have experience in layout, 
Press Brake, Punch Press and Shear. 
Work from prints and do own setup. 
Growing company. Good salary & 
fringe benefits. 1st shift openings.

Overtime available 
Apply

ELLIS CORPORATION
2444 N. Pulaski Road 

or call for appointment 
772-6744

it Praca Męska

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our Tool Room:
• MOLD REPAIR MAN
• JUNIOR MOLD MAKER
• MAINTENANCE MACHINIST
• MACHINIST - TOOL ROOM

Over time is available. 
Good company benefits 

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. ASHLAND AVE.

PHONE: 348-1201

MACHINIST
General machinist planer operator, 
machinery rebuilder, engine lathe 
operator, assembler. Experience in job 
shop work. Must read prints & have 
tools. Paid hospital & all benefits. Call

__________421-5100___________

DRIVER
for station van to make small deli­
veries. Full time. Must speak English. 

All benefits.
2620 W. WASHINGTON BLVD. 

Call: BOB OZAKI___________7224000

MAINTENANCE 
MECHANICS

We need experienced men in in­
stalling, maintaining and repair­
ing of high speed production ma­
chinery and general plant equip­
ment. Good benefits provided.

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave.

Phone: 348-1201

ASSEMBLERS 
OR MECHANICS

Assemblers experienced in the assem­
bly of medium to heavy machinery or 
mechanics to be trained in machinery 
building. Growing company. Good 
salary & fringe benefits. 1st shift 
openings. Overtime available.

Apply

ELLIS CORPORATION
2444 N. Pulaski Road

or call for appointment 
 772-6744

POTRZEBNY natychmiast doświad­
czony tynkarz, elektryk i cieśla oraz 
pomocnicy. 472-8171. 
POTRZEBNY doświadczony facho­
wiec do kładzenia “Aluminum siding” 
__ _______  472-8171_____________  
PACKAGE liquor store needs experi­
enced manager. Evening hours. 725- 
4151, ask for Fred.

LATHE OPERATOR
Small machine tool builder needs exp. 
lathe operator. Interesting work, good 
ben, fulltime.

Call for appointment
WALSH PRESS & DIE CO. 

_ 378-6700

Malarza, Blacharza 
i Mechanika

do warsztatu samochodowego. ‘
583-8633

MACHINIST
We need a good, experienced TOOL 
ROOM MACHINIST able to do set-ups, 
make parts and work on dies. City lo­
cation. 1st shift. Air conditioned shop. 
Top pay and company benefits.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. Wrightwood 
CALL L. FRIZANE 

_______  472-6660 ______

FACTORY
Small manufacturer of machine tools 
needs man who likes to work with 
tools. Assembling new machines. In­
teresting work, good ben. Full time. 
No experience necessary.

Call for appointment
WALSH PRESS & DIE CO. 

 378-6700________
MAINTENANCE 

MECHANIC
Experienced in truck fleet and 
equipment, 2nd shift. Call 

376-7500 

MAINTENANCE MACHINIST
Job entails machine repair, rebuild­
ing and tool work.

Evanston Manufacturing Co.
 864-2060

ENGLISH SPEAKING
DRILL PRESS and FACTORY
Good starting salary. Paid vacations, 

holidays and insurance. 
AIR-MITE DEVICES

4739 W. Montrose

MACHINIST
Must be experienced in building jigs, 
fixtures & special machinery. Day or 
late shift. Good starting salary, free 
hospitalization. All holidays & vac. 
paid. English not necessary.

M. 8. TOOL & PRODUCTIONS CO. 
Elk Grove, II.

Call Bet 10 A.M. & 4 P.M.
 439-0057

-fr Praca Męska
MALARZ. Stała lub dorywcza praca 
przy malowaniu mieszkań. 738-0786.

CIEŚLE, MURARZE 
i STOLARZE 

z doświadczeniem i własna 
transportacja 

393-3552
PRACA PRZY OBIJANIU 

DOMÓW ALUMINIUM.
Najwyższa zapłata. Praca w obrębie 

północno-zachodnich przedmieść. 
Dzwonić między 9 rano—4 po poł. 
___________259-9353___________

ATTENDANT
Full time, light janitorial work. Salary 
plus hospitalization. Must have refer- 
PTIPAS

CALL 864-7250

PRESS BRAKE 
OPERATOR 

Exp. operator in set-up & able to read 
blue prints. Good starting wages & co. 
benefits.

For Appointment Call 
272-0770 Ext. 60 

ANETSBERGER BROS. INC. 
180 Anets Dr., Northbrook

MACHINISTS
Lathes, Mills, or Drill Press. Need 2 
years minimum experience. Competi­
tive salary and good fringe benefits. 
Both full and part time openings on 
1st shift.

Apply

ELLIS CORP.
2444 N. Pulaski Road

or Ask for FRED
772-6744

★ MEBLE_________
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE WIOSENNYM 

CENY MEBLI," APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami. ............  $198
Komplety mebli do sypialni  $125 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” ..................... $58
Kanapa i fotel $140 
Kanapa rozkładana do spania $95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa $285 
Materace^... 7.. 7.. '. $19.88. 
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła $85 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
■<lo jadalni  „. .2^$399' 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $85 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) $399

PRZEWÓZ MEBLI BEZPŁATNIE.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu.! 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

it Zguby___________
ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Alicja Piszczatowska.
___________ 588-6278.____________  

ZGUBIONO paszport #390734 na na­
zwisko: Helena Morozik. Znalazcę 
proszę pisać: 2951N. Long.

★ Naprawa TV
II ,L

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

INZ. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

 545-6667 — Gwarancja.

Przeprowadzki
JUZ za $25 przewieziemy twoje meble. 

Tel.: 384-3322

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do8-ej wieczorem.

Licencjowonowana, ubezpieczona 
i doświadczona 

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLU TOWARÓW 

CHICAGO MOVING CO. 
Zrealizuje twoje zamówienie nawet w 
dniu zgłoszenia. Szybka, fachowa ob­
sługa. Niskie ceny.

Tel.: 685-9114 lub 235-8102 
od 8 rano do 10 wieczór

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
CENY WZRASTAJĄ 

NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

REPERACJE DOMÓW i MIESZKAŃ. 
DACHY, OBICIA, IZOLACJE, MALO­
WANIE, RYNNY, ŚCIEKI, KANALI­
ZACJA. REPERACJE WERAND. 
Darmo kosztorysy przez właściciela. 
Nie przyjmujemy telefonów agentów.

Dzwonić kiedykolwiek 
878-5682

it Malowanie_______
MALOWANIE domów wewnątrz i 
zewnątrz. Wykładanie panelingiem, 
oraz roboty elektryczne. Wykonujemy 
tanio, lecz szybko i fachowo. Oblicze­
nia darmo. Ubezpieczenie. Dzwonić 
do Zbyszka: 247-0752 lub 276-3627 po 
6-tej wieczorem.

it Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.: 283-0666

UWAGA!
1-A SEWER ROOTER

$40 — wyczyścimy zbiorniki kanali­
zacyjne, otworzymy główne przewody, 
linie zlewowe lub NIC NIE POLI­
CZYMY. Mamy doświadczenie od 20 
lat. Przewody muszli, zlewu, zlewy do 
prania otwieramy. Odbudujemy zbior­
niki kanał., instalujemy kontrolę 
przeciw-powodziową. Przeczyszczamy 
rynny. Darmo kosztorysy. Licencjo­
nowani i bondowani. Szybka, odpowie­
dzialna obsługa 24 godzinna. Radiowy 
kontakt. 847-2914 lub 927-6082

* Poszukuje Mieszkania
MAŁŻEŃSTWO na emeryturze, czyste 
i spokojne, poszukuje 4 lub 5 poko­
jowego mieszkania w północno-za­
chodniej stronie miasta lub na przed­
mieściach. DI 2-3993.

it Do Wynajęcia
POKOJ DLA PANA. - 478-5514.
DO WYNAJĘCIA 6 pokoi na Jakubo- 
wie. Dla dorosłych. 637-1246.

4 POKOJE do wynajęcia. Okolica: 
Austin i Grand. 889-3871 lub 342-4110.

3% POKOJE, drugie piętro, ogrzewa­
ne, darmo gaz do gotowania. Dla star- 
szych osób. 4207 N. Keeler.

5 OGRZEWANYCH pokoi, 3 sypialnie.
$200 miesięcznie. 2500 północ — 3600 
zachód. 772-0634.__________________
6 POKOI w parafii Jana Bożego,
1 dziecko O.K. Unowocześnione, piec, 
lodówka i dywany. 376-6086._________
5 POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane. Okolica: Washtenaw i Schubert. 
$265. AR 6-6577,

4% NOWOCZESNE pokoje. Szafkowa 
kuchnia, kafelkowa łazienka. Dorośli, 
bez zwierząt. Okolica: 31-ej i Spring­
field. 521-9479.
4 POKOJE, 2 sypialnie, ogrzewane. 
Małżeństwo emerytów lub “handy­
man”. Niski czynsz wzamian za pracę 
przy utrzymywaniu domu. 4200 zachód 
-900 północ. 7744179.

3 POKOJOWE umeblowane miesz­
kanie. $115 miesięcznie łącznie z 
ogrzewaniem i wszystkimi świadcze­
niami. Okolica: Central Ave. i Divi­
sion. Dzwonić do: Ed lub Bill: 
____________ 264-2564.___________  
OKOLICA Fullerton i Rockwell. Ogrze­
wane i nieumeblowane mieszkanie 3% 
pokojowe z piecem i lodówką. Jeden 
blok do komunikacji miejskiej i zaku­
pów. Dorosłym bez zwierząt. Dzwonić 
LO 1-5226 po angielsku, niemiecku lub 
jugoslowiańsku.___________________

DARMO
WŁAŚCICIELE DOMÓW - 

Znajdziemy Wam lokatorów. 
Nie ma kosztów ani zobowią­
zań. Dzwonić:

745-8712
od 9 rano do 8 wiecz.

it Domy
KEDZIE — 51st

6 rm. frame cottage, full basement. 
1% baths, tile bath up. mod. kitchen & 
cab. Immediate possession. Close to 
schools & shopping.

Call after 12
 847-9673

NORTHWEST
2 flat brk, excellent cond. New roof, 2 
new furnaces 1% car gar. Near church 
& schools. By owner.

In $70’s
539-0235_________or_________463-0038
19 MIESZKAŃ, 3—5ki i 16-4ek, nowy 
bojler. Nowa elektryczność. Zimowe 
okna i siatki. Dochód $41,000 rocznie.

BEAULIEU
5341 Belmont 3442 282-7979

MONTROSE & AUSTIN 
4 sypialnie, 2^z łazienki. Wyjątkowy, 
murowany bungalow. Pełen basement. 
Garaż na 2$4 auta. Dębowe podłogi 
i obicia. Niski podatek. W $70-tce.

Vanguard RE—631-3391
SPRZEDAM nowszy dom jedno­
rodzinny murowany z 3 sypialniami 
na Brunonowie. 4754 S. Komensky. 
Otwarty w dniach: niedziela i ponie­
działek 28 i 29 maja od godz. 2 
do 6 wiecz. 847-7955.

NOWOCZESNY, LUKSUSOWY 
murowany dom z 3 sypialniami. Szaf­
kowa kuchnia, kafelkowa łazienka. 
Centralna klimatyzacja. Dywany. Do­
datki. 48th i Keeler.

BALIS REAL ESTATE
5814646

EDISON PARK
Nieskazitelny, murowany ranch 
z 2 sypialniami. Pełen basement. 
Garaż na 1 samochód. Dywany 
od ściany do ściany. Do natych­
miastowego objęcia. $75,900.
KAESER & KAESER 

REAL ESTATE 
7735 Milwaukee Ave.

967-6666

BUNGALOW
W okolicy Diveręey i Laramie. Nowo­
czesna kuchnia i łazienka. Można się 
zaraz wprowadzić. Pokazywane za 
umówieniem.

237-3171

GLENDALE HTS. 
BY OWNER 

2% yrs. old, 2 story 3 bdrm, 1% baths, 
din. liv. fam. & laundry rm. 1st fl. 
Paneled bstmt. Self cleaning oven. 
Dishwasher, 2 car gar. Fenced yd., 
landscape, large patio.

$76,600 
Can 6684)817

PRZEZ WŁAŚCICIELA. Murowany, 
2 piętrowy. 5^ pokoi. Garaż. Wyższa 
90-tka. Otwarty w sobotę i niedzielę 
od 1 — 4 : 5039 N. Mango. Po informa- 
cje dzwonić: 777-2889.

BY OWNER
St. Bruno/St. Richard’s Parish. Brit, 
ranch, beautifully decorated. 3 bdrms., 
Ig. liv. rom., kit. w/dinette. Bit. in 
oven & range, dswhr. New fir. & 
countertops. Oak cabinets, trim & fir. 
Plastered walls. Full bsmt. 2% car 
grg. Appt. only.
CaU Aft. 6:30 p.m.__________ 847-7746

it Domy poza Chicago

WISCONSIN
— JEZIORO GEORGE

1 blok od jeziora
Murowany i drewniany 7 pokojowy. 
Pełen bezment, centralne chłodzenie. 
Garaż na 2 samochody. Na dwóch par­
celach. Ma rok. Niska $70-tka. Po 
umówienie dzwonić do Stanley’a 
729-3288 lub 259-2951

★ Interesy

SALON PIĘKNOŚCI
Przedmieście północno-zachodnie. 
Świeżo odnowiony, (atmosfera euro­
pejska) Świetnie prosperujący interes 
(5 lat). Okazja dla odpowiedniej oso­
by. Do objęcia natychmiast. Cena wy­
woławcza $6,500 lub najlepsza oferta. 

6314285 po 8 wiecz. w tygodniu. 
Proszę dzwonić po angielsku.

★ Rozmaite
SPRZEDAM kompletne urządzenie 
do pięknego 5 pokojowego mieszka­
nia. Można objąć mieszkanie, ogród, 
piwnicę w Jefferson Park. 736-6516 
dzwonić 9—2 po poł.

★ AUTO
OLDSMOBILE Omega 74. 282-6519.

LINCOLN Continental Mark V, 1977, 
2-drzwiowy, 8-cylindrowy. Kolor 
czarny. Po informacje dzwonić: 
424-0701 po 6-ej.
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Washington Zatwierdził 
Aresztowanie 173 Studentów

Sprawa aresztowania w Chicago w 
ubiegłym tygodniu 173 demonstrują­
cych studentów irańskich, posiadała 
przebieg bardzo różny. Tutejszy 
Urząd Imigracyjny początkowo naka­
zał zatrzymanie demonstrujących 
do czasu, aż wykażą się, iż posiadają 
w Stanach Zjedn. prawo pobytu. W 
dwa dni później wyższe władze imi- 
gracyjne w Washingtonie, odwróciły 
tę decyzję, udzielając urzędowi chica- 
goskiemu nagany, za bezpodstawne 
rzekomo zatrzymanie studentów irań­
skich. Obecnie, Urząd Imigracyjny 
w Washingtonie, odwrócił z kolei swą 
decyzję, potwierdzając podstawy 
prawne do zatrzymania studentów.

John Wentling, zastępca dyrektora 
chicagoskiego Urzędu Imigracyjne- 
go, oświadczył, iż władze zastanawia­
ją się w chwili obecnej, czy istnieje 
potrzeba sprowadzenia z innych sta­
nów sędziów migracyjnych, którzy 
będą rozpatrywać tu sprawę studen­
tów irańskich.

W czasie przesłuchań, jakie będą tu 
prowadzone, studenci irańscy będą

zmuszęni do wykazania swego statusu 
prawnego oraz przedłożenia odpo­
wiednich dokumentów, stwierdzają­
cych prawo do legalnego pobytu w 
Stanach Zjedn. W przeciwnym wy­
padku — mogą być deportowani.

Studenci zostali tu aresztowani w 
dniu 16 maja w czasie demonstracji 
przed budynkiem Standard Oil. Są oni 
przeciwnikami reżymu szacha Reza 
Pahlevi. Nie oskarżono ich wpraw­
dzie o działalność natury przestęp­
czej, niemniej agenci Urzędu Imigra- 
cyjnego, zatrzymali ich w areszcie, 
aż do czasu wykazania się, iż prze­
bywają w Ameryce legalnie.

Krótko po tym Główny Urząd Imi­
gracyjny w Washingtonie nakazał 
zwolnienie ich, stwierdzając, że nie 
istnieje tu potrzeba prowadzenia prze­
słuchań. Zastępca Komisarza Imigra- 
cyjnego Mario Noto, oświadczył po­
czątkowo, że zatrzymanie studentów 
irańskich pozbawione było podstaw 
prawnych. Decyzja ta obecnie została 
odwrócona.

Niezwykłe Przyjęcie 
Urządzone Przez Szpital

Kevin Ruffin, 2-letni czarnoskóry 
chłopczyk, urodzony z kulą w swoim 
małym ciałku, uważany jest przez 
lekarzy za niezwykłe dziecko. W szpi­
talu św. Bernarda, w którym urato­
wano mu życie, obchodzono w ostatni 
wtorek jego drugie urodziny. Wszyscy 
obecni na tej uroczystości uznali, że 
okazja jest wyjątkowa.

Urodził się on w maju 1976 roku, 
w tym szpitalu, do którego przywie­
ziono jego ranną w brzuch matkę. 
Postrzelono ją, kiedy próbowała iść 
z pomocą napadniętemu człowiekowi. 
Kevin urodził się już prawie martwy 
— jego serce nie biło, płuca nie 
oddychały, małe ciałko przeszyła kula. 
Do tego był wcześniakiem i nikt nie 
dawał mu szansy na przeżycie.

Niemal połowę swojego krótkiego 
życia spędził w szpitalach, ale dziś 
jest zdrowym, bardzo energicznym 
chłopcem. Jego matka i babka mają 
przy nim wieczne zajęcie. Bardzo lubi

oglądać reklamy telewizyjne, ale 
przede wśzystkim lubi mówić i robi 
to praktycznie przez cały dzień. Żadne 
z czwórki starszego rodzeństwa nie 
było w tym wieku tak dobrze roz­
winięte umysłowo.

W ostatni wtorek był bohaterem 
uroczystości odbywającej się w szpi­
talu. Wydaje się, że bardzo odpowia­
dało mu to, że znajdował się w cen­
trum zainteresowania i że to na niego 
właśnie skierowane były flesze i 
obiekty aparatów fotograficznych, a 
wszyscy dookoła zadawali mu py­
tania. Pozwolił nawet jednemu z re­
porterów telewizyjnych karmić się 
lodami.

Jaspar Williams, jeden z jego leka­
rzy, ustanowił specjalny fundusz sty­
pendialny dla Kevina. Wszelkie datki 
na Kevin Ruffin Scholarship Fund 
mogą być kierowane do Catherine: 
Roberson, St. Bernard’s Hospital, 
325 W. 64th St., Chicago 60621.

Ostrzejsze Przepisy Dotyczące 
Ochrony Wielkich Jezior 

W Nowym Porozumieniu Zawartym między 
Stanami Zjednoczonymi a Kanadą

Stany Zjednoczone i Kanada osią­
gnęły w ostatni wtorek porozumienie 
dotyczące ochrony naturalnego środo­
wiska Wielkich Jezior przed zanieczy­
szczeniami.

Nowe porozumienie zawiera dużo 
ostrzejsze przepisy niż przewidziane 
w porozumieniu zawartym jeszcze w 
1972 roku. Za odprowadzanie do jezior 
pewnych określonych substancji gro­
zić będą poważniejsze, niż do tej pory 
konsekwencje. Dotyczy to między in­
nymi:

— trujących substancji zawierają­
cych PCB (polychlorinated biphenyls)

78-letni Zamordowany
We wtorek, policja znalazła 78- 

letniego mieszkańca domu opiekuń­
czego Brightview Manor, Earla Rueb- 
nera, związanego, zakneblowanego i 
nieżywego, na schodach do piwnicy 
jednego z budynków apartamento- 
wych. Earl często wychodził z domu 
na przechadzkę. Do chwili obecnej 
nie wiadomo co było powodem zbro­
dni. Ofiara nie miała przy sobie pie­
niędzy.

Schwytano Uciekinierów
Policja szeryfa z powiatu Dekalb 

schwytała w poniedziałek dwóch na­
stolatków — Gary Stabbsa i Roberta 
Mix — którzy w niedzielę zbiegli 
z domu poprawczego Illinois Center. 
Pierwszy z nich zamknięty został 
tu za morderstwo, drugi za ciężkie 
pobicie. 

i innych trujących substancji che­
micznych odprowadzanych do wód 
granicznych;

— substancji zawierających związki 
fosforu wpływających na rozrastanie 
się niektórych wodorostów odprowa­
dzanych z zakładów przemysłowych 
i ścieków miejskich;

— zanieczyszczeń mechanicznych 
(np. pyłów fabrycznych) opadających 
na jeziora;

— zanieczyszczeń z zakładów prze­
mysłu leśnego i rolnego.

Koszt akcji nie został jeszcze po­
dany i nie ma o nim mowy w poro­
zumieniu. Valdas Admakus, zastępca 
chicagoskiego dyrektora Agencji 
Ochrony Naturalnego Środowiska 
Człowieka, oświadczył, że same bada­
nia stanu zanieczyszczenia jezior 
kosztować będą Stany Zjednoczone 
$4.7 mil. rocznie lub $23 milionów 
w ciągu pięciu lat.

Kopia porozumienia przedstawiona 
będzie publicznie w Chicago 31 maja, 
ale pierwsze informacje na temat 
porozumienia już zostały podane.

“Porozumienie to, z naszego punk­
tu widzenia i z punktu widzenia Sta­
nów Zjednoczonych — powiedział je­
den z pracowników kanadyjskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
— wzmacnia akcję ochrony wód Wiel­
kich Jezior, głównie przez to, że wpro­
wadza dodatkowe programy walki z 
zatruwaniem wody i dodatkowe kon­
trole wysokości zanieczyszczenia, co 
przez poprzednich kilku lat nie było 
dostatecznie docenianie.”

FORT BRAGG, N. C. — Żołnierze 82 Dywizji Kawalerii Po­
wietrznej w pogotowiu bojowym na ewentualność konieczności 
ewakuacji obywateli amerykańskich znajdujących się w Zairze.

(UPI)

PLAINS, GA. — Na zdjęciu prezydent Jimmy Carter wraz z 
ioną Rosalynn Carter, zaraz po ceremonii ślubnej bratanicy 
Prezydenta, córki Billy Carter, w niedzielę 21 maja. (UPI)

W fi

Ir 

r\: 

lift. ‘

“Chciał Mnie Obrabować i Nie Dał 
Mi Szansy Na Oddanie Pieniędzy”

Osiemnastoletni Przestępca Oskarżony 
o Postrzelenie R. Schultza

Osiemnastoletni Ronald Schultz z 
Toledo, Ohio, przyjechał do Chicago 
z grupą sportowców, którzy brali 
tu udział w zawodach kręglarskich. 
Wizyta ta zakończyła się dla niego 
tragicznie. W ostatnią niedzielę po­
strzelony został przez młodocianego 
przestępcę i kula naruszyła system 
nerwowy. Schultz jest sparaliżowany 
od pasa w dół.

Po wieczorze spędzonym z przy­
jaciółmi Schultz wracał do hotelu 
Playboy Towers, ale zmylił drogę. 
Znalazł się w nieznanej sobie okolicy. 
Napotkanego przechodnia zapytał o 
wskazanie drogi proponując mu za 
to dolara. Dedric Moor, lat 21, skie­
rował go na ulicę Sedgewick. Spotkali 
się tu z grupą nastolatków, z których 
jeden, zidentyfikowany później jako 
Clifford Finley, obrabował Moor’a 
grożąc mu użyciem broni. Następną 
ofiarą rabunku miał być Schultz. 
Zanim jednak mógł on oddać pienią­
dze Finley, znany też pod pseudo­
nimem “T-Bop” zaczął do niego strze­
lać — jedna z kul utkwiła w karku, 
czyniąc z Schultza kalekę. Zrabowano 
mu 70 dolarów. Moor’owi odebrano

11 dolarów.
Świadek wydarzenia zeznał policji, 

że na krótko przed całym zajściem 
usłyszał sygnał oznaczający w języku 
złodziejskim, że w pobliżu znajduje 
się potencjalna ofiara napadu. Dzięki 
kolejnym zeznaniom aresztowano 
Finley’a.

Clifford Finley, lat 18, wszedł na 
drogę przestępczą mając 9 lat. Był 
już aresztowany 16 razy. Jest włamy­
waczem, złodziejem, wytrawnym kry­
minalistą, który od dawna posługuje 
się bronią i bywał już za to karany. 
Kilkakrotnie trafiał do zakładów kar- 
nyc. Tym razem oskarżony jest o 
próbę morderstwa, nielegalne użycie 
broni, próbę rabunku z użyciem broni.

Rozżalony Schultz powiedział roz­
mawiającemu z nim dziennikarzowi, 
że napastnik kazał mu oddać pie­
niądze, ale następnie nie dał mu 
nawet sposobu spełnienie tego pole­
cenia. “Chciał mnie obrabować — 
powiedział — ale nawet nie dał mi 
szansy na oddanie pieniędzy. Wiem 
jeszczę jedno, ten chłopak postrzelił 
mnie”.

Nieudana Próba 
Porwania Helikoptera

Kobieta Próbowała Uwolnić Więźniów z Marion, Ill.
Marion, IL. (UPI) — Władze tu­

tejszego więzienia federalnego poda­
ły wiadomość, iż doszło tu do pró­
by uwolnienia jednego z więźniów 
przy pomocy helikoptera. Kobieta, 
która starała się uprowadzić helikop­
ter, poniosła śmierć w trakcie wal­
ki z pilotem. Więzienie federalne w 
Marion, Illinois, należy do najostrzej 
strzeżonych tego rodzaju instytucji.

Władze FBI, które prowadzą w tej 
sprawie śledztwo, podają jedynie fra­
gmentaryczne szczegóły, takie bo­
wiem jedynie, są dostępne. Omawia­
ne zajście zdarzyło się w środę wie­
czorem. Do tej pory agencji FBI 
posiadają trudności z zidentyfikowa­
niem kobiety. Nie ujawniono także 
nazwiska pilota.

M. C. Lennon, naczelnik więzienia, 
w którym przebywa 490 więźniów, 
oświadczył jedynie — w ramach uja­
wnionego dziś rano raportu — iż 
kobieta-pirat powietrzny “starała się 
przyjść z pomocą więźniowi lub więź­
niom, dopomagając w ucieczce”.

Edward D. Hegarty, agent kierują­
cy placówką FBI w Springfield, stwier­
dził, że helikopter wystartował z lot­
niska śródmiejskiego w St. Louis. 
Kobieta, która wynajęła helikopter, 
oświadczyła pilotowi, iż pragnie udać 
się do miejscowości Cape Girardeau, 
Mo.

Po przeleceniu 30 mil, niewiasta 
wydobyła pistolet i nakazała pilotowi, 
by zmienił kierunek, udając się do 
Marion, Illinois, celem zabrania na 
pokład helikoptera więźniów.

Kobieta otrzymała przypuszczalnie 
dwa lub trzy postrzały rewolwerowe 
w trakcie szamotania się z pilotem, 
który starał się ją rozbroić. Walka 

w kabinie helikoptera odbywała się 
w odległości zaledwie 5 mil od wię­
zienia w Marion. Wiadomość tę po­
dał Ron Beai, urzędnik więzienia do 
spraw informacji publicznej.

“Była ona w posiadaniu rewolwe­
ru i pilotowi udało się odebrać go 
jej. Wówczas kobieta sięgnęła po dru­
gi pistolet. Pilot ją wtedy zastrzelił. 
Szczegóły odnośnie drugiego rewolwe­
ru, posiadanego przez porywaczkę, 
nie są znane.

Pilotowi udało się wylądować szczę­
śliwie na dziedzińcu więziennym. 
Agenci FBI przesłuchali pilota oraz 
trzech więźniów, znajdujących się 
w zamkniętych celach.

Opisane zajście miało miejsce oko­
ło godz. 6:30 wieczoreni Jak stwier­
dził Beai, w tym czasie wielu więź­
niów przebywa na świeżym powie­
trzu, uczestnicząc w różnych prze­
widzianych regulaminem rozryw­
kach.

Więzienie federalne w Marion, IL. 
— po likwidacji słynnej tego rodza­
ju instytucji na wyspie Alcatraz — 
stało się najbardziej strzeżonym wię­
zieniem w całym federalnym syste­
mie.

Wypadek Na Łódce
W środę wieczorem 19-letm mło­

dzieniec uratował życie 13-letniemu 
chłopcu, który tonął w jeziorze Bar­
rington.

Steve Chung wraz ze swą siostrą 
wybrali się na przejażdżkę łódką. 
Łódka przewróciła się i dzieci zaczęły 
tonąć. W całym zajściu nie zdołano 
uratować 12-letniej Carol Chung.

Bohaterskim ratownikiem był Rus­
sell Winchester.

Mayor Bilandic Popiera 
Podwyżkę Pensji Dla Aldermanów

W czasie “luncheon” odbywającego 
się w ogrodzie zoologicznym Lincoln 
Park, mayor Bilandic powiedział, że 
poprze propozycję podwyższenia pen­
sji dla chicagoskich aldermanów.

Aldermani otrzymują obecnie od 
1975 r. $17,500 rocznie plus $11,900 na 
wydatki związane z urzędem alder- 
mana. Wprawdzie mayor nie określił 
dokładnie o jaką podwyżkę mu chodzi, 
stwierdził jednak, że jego zdaniem 
aldermani powinni otrzymać wyższe 
wynagrodzenie za swą pracę. Zesta­
wił zarobki polityków z zarobkami 
pracowników środków masowego prze­
kazu, mając na myśli wysokie gaże 
otrzymywane przez komentatorów te­
lewizyjnych ($200,000).

Prezydent Carter 
Gościem w Elmhurst

W czasie swego pobytu w Chicago, 
prezydent Carter spędzi noc z czwart­
ku na piątek w domu swych dawnych 
znajomych państwa James M. Wall. 
James M. Wall jest duchownym ko­
ścioła United Methodist Church i wy­
dawcą magazynu Christian Century.

Znajomość WalTów z prez. Car­
terem sięga czterech lat, czasów w 
których obecny Prezydent był Guber­
natorem stanu Georgia. Później w 
czasie kampanii prezydenckiej James 
Wall był przewodniczącym Komitetu 
Wyboru Cartera w Illinois. Zona p. 
Wall jest również czynna w partii 
Demokratycznej. Obecnie ubiega się 
o stanowisko w Du Page County 
Board.

Prezydent Carter przyjął zaprosze­
nie państwa Wall. Gospodarze stwier­
dzają, że będą traktować swego do­
stojnego Gościa, tak jak przyjmują 
wszystkich dobrych przyjaciół.

Sąsiedzi WalFów, którzy mieszkają 
na 415 S. Kenilworth w Elmhurst 
przygotowują się też na przyjazd pre­
zydenta Cartera.

Zginął Pod Kołami 
Samochodu

Peter J. Petrunich, lat 70, mieszka­
niec jednego z domów opieki w Staun­
ton, Ill. potrącony został we wtorek 
przez samochód i zmarł na skutek 
odniesionych obrażeń. Petrunich Wy- 
szedl na jezdnię, zaczął wymachiwać 
rękami w kierunku nadjeżdżającego 
samochodu, ale kierowca samochodu 
nie miał już czasu na zatrzymanie 
pojazdu.

Święto w Poniedziałek 
Dla Pracowników 

Miejskich
W środę mayor Bilandic ogłosił, 

że wszystkie urzędy miejskie będą 
zamknięte w poniedziałek, a nie we 
wtorek, jak to było planowane po­
przednio. Wraz z Mayorem, chica- 
goska Rada Szkolna ogłosiła, że wszy­
stkie szkoły publiczne miasta Chicago 
będą zamknięte również w poniedzia­
łek.

Poniedziałek jest Dniem Wieńcze­
nia Grobów, obchodzącym przez 
federalne instytucje. Jedynie instytu­
cje stanowe pozostaną nadal przy 
tradycyjnym dniu tj. wtorku.

Sumujemy jeszcze raz dane doty­
czące Dnia Wieńczenia Grobów.

Wszystkie urzędy federalne i miej-- 
skie będą zamknięte w poniedziałek.

Wszystkie szkoły zarówno w mie­
ście jak i na przedmieściach będą 
zamknięte w poniedziałek. Niektóre 
szkoły na przedmieściach mają dwa 
dni wolnego.

Urzędy Stanowe będą zamknięte 
we wtorek.

Demokraci Zabiegają 
o 10-Procentową 

Podwyżkę Zapomóg 
Springfield, Ill. (CT) — Grupa 

demokratycznych ustawodawców sta­
nowych wystąpiła we wtorek z pro­
jektem podwyższenia o 10% fundu­
szów przeznaczonych na wypłatę za­
pomóg dla ludności ubogiej i osób 
ułomnych. Podwyżka ta, spowodo­
wana wzrostem kosztów utrzymania, 
jest dwukrotnie wyższa, niż przewi­
duje to proponowany przez gub. 
Thompsona budżet.

W wypadku przyznania 10-procento- 
wej podwyżki, suma przeznaczona na 
wypłaty dla pobierających zapomogi 
z opieki społecznej, wzrosłaby auto­
matycznie o dodatkowe $49.7 mil. 
W chwili obecnej projekt budżetu, 
opracowany przez gubernatora Thomp­
sona, przewiduje na rok 1979, w po­
równaniu z rokiem bieżącym, pod­
wyżkę w wys. 5%.

W sierpniu ubiegłego roku na spe­
cjalnym zebraniu demokratycznych 
aldermanów pod przewodnictwem aid. 
40 wardy Solomona Gutstein, zdobyli 
oni szereg dodatkowych świadczeń 
na rzecz prowadzenia swej pracy. 
I tak z dniem 1 stycznia br. otrzy­
mali dodatkową posadę dla asystenta, 
z pensją $9,648 rocznie, podwyżkę 
na wydatki biurowe z $8,000 na $9,500 
i podwyżkę dla swych sekretarek 
z $12,948 na $14,268.

Ta sama grupa nazywająca się 
po prostu “The Group” wystąpiła 
z nową propozycją ustawy, na mocy 
której pensje aldermanów wzrosną 
do $28,000 w roku 1979. Propozycja 
ta jest obecnie rozpatrywana przez 
Komitet Finansowy miasta.

Należy tu dodać, że gub. Thomp­
son sprzeciwił się kategorycznie 
propozycjom podwyższenia pensji dla 
polityków stanowych. Zarabiają oni 
obecnie $20,000 rocznie. Gubernator 
oświadczył, że złoży swoje “veto” 
z chwilą gdyby tego rodzaju ustawa 
została mu przedstawiona do zatwier­
dzenia w tym roku.

Z Zazdrości
84-letni mężczyzna, Charles Comp­

ton został w środę aresztowany na 
podstawie oskarżenia o pokaleczenie 
nożem swojej przyjaciółki, 67-letniej 
Marqitty Ricłiie i swojego znajome­
go, 76-letniego Nathaniela Riley. Całe 
towarzystwo siedziało wspólnie przy 
butelce wódki, kiedy Compton doszedł 
do wniosku, że Riley poświęca zbyt 
wiele uwagi kobiecie. Wpadł w szal 
zazdrości i rzucił się na nich z nożem 
rzeźnickim.

Ława Przysięgłych 
w Sprawie Śmierci 
M. A. Jurkiewicz

Biuro szeryfa powiatu Cook oświad­
czyło we wtorek, że planuje wszczęcie 
śledztwa z udziałem wielkiej ławy 
przysięgłych — w sprawie niewyjaś­
nionej śmierci Maureen Ann Jurkie­
wicz, o czym Dziennik podawał przed 
kilku dniami.

Czterech amatorów sportu kajako­
wego, znalazło obnażone zwłoki 35- 
letniej M. A. Jurkiewicz, zamieszka­
łej pod adresem 455 Berkley w Elm­
hurst, w niedzielę wieczorem w stawie 
w La Grange.

Przeprowadzona sekcja zwłok wy­
kazała, iż pani Jurkiewicz otrzymała 
pojedynczy postrzał w głowę.

Mąż jej zgłosił ją jako zaginioną 
w dniu 7 maja. Brat pani Jurkiewicz 
znalazł w trzy dni później auto jej 
zaparkowane na parkowisku lotniska 
O’Hare. Jurkiewicz jest kierowcą 
ciężarówki.

Szeryf, pow. Howard Vanik nie 
chciał podać powodów, jakie zdecy­
dowały o wprowadzeniu do sprawy 
wielkiej ławy przysięgłych.

Wypadek Drogowy
Dwóch mieszkańców stanu Nowy 

York zginęło w wypadku drogowym, 
który wydarzył się w czwartek w nocy 
w Illinois na autostradzie między- 
stanowej nr. 80. Zidentyfikowano 
ich jako Davida W. Wooda i Michael 
L. Austa. Policja przypuszcza, że 
prowadzona przez jednego z nich 
ciężarówka wpadła w poślizg i na­
stępnie przewróciła się. Samochód 
stanął w płomieniach utrudniając 
kierowcom wydostanie się na ze­
wnątrz.

Ciało Młodej Dziewczyny 
w Bagażniku Parowca 
Dwóęh pracowników stanowego 

Biura Konserwacji znalazło ciało mło­
dej dziewczyny w bagażniku z parow­
ca pływającego po rzece Fox. Ciało 
ofiary zapakowane było do worka 
brezentowego takiego jaki używają w 
Armii. Do chwili obecnej nie zdołano 
ustalić tożsamości ofiary. Wiadomo 
jedynie, że została ona zabita 8 do 10 
tygodni temu.

Prawdopodobnie dziewczyna ta 
jest w wieku od 15 do 20 lat, wzrostu 
5 stóp i 5 cali i waży ok. 115 funtów. 
Ubrana była w dżinsy, różową bluzkę, 
swetr i brązowe buty. Na rękach 
miała kilka tatuaży. Dziewczyna 
była mocno pobita. Wraz z ciałem 
znaleziono gazetę z datą 8 marca.

Dochodzenia trwają.

Przejechana 
Przez Pociąg

Bertha M. Curdit, lat 83, z Boulder, 
zginęła we wtorek pod kołami pocią­
gu. Szła ona wzdłuż torów kolejowych 
biegnących w pobliżu Carlyle Lake i 
nie spostrzegła nadjeżdżającego po­
ciągu. Stwierdzono, że poniosła śmierć 
na miejscu.


